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pni naszej traged ii 
i triumfu
jak Ćeslovas JurStnas, prze- 
jnkzący Sejmu RL ocenił tragi- 
wydaizeniastyczniowe, które.

•ł miejsce przed trzem a laty.
[piedzlał to wezoraj, zagajając 
-zyste posiedzenie S e jm u , 
ety w nieb udział osoby, które  
miały podczas krwawego stycz- 
bliscy zmarłych bohaterów .
|  też prezydent RL A. Bra­

łaś, premier A. Śleźevićius, 
odniczący Sądu Konstytucyj- 
ambasadorowie państw za­

cnych, przedstawiciele hie- 
" kościelnej, deputowani byłej 
y Najwyższej oraz aktualni 

e. Chwilą milczenia zebrani 
: pamięć tych, którzy odeszli.

Były to dni tragiczne, jak mówił 
lurićnas, ponieważ zginęli lu- 
|  to dziś chodzi ból po naszej 

.Litw a triumfowała, bo 
la, odparła agrerję.

-Nasza potęga— w jedności, 
tazas prawica, lewica, centryści 
*sqscy byli po jednej stronie, 

cż Litwini, Polacy, R osjanie, 
byli po tej samej stronie  ba- 
'—przypomniał przewódni- 

■1 Sejmu. N astępnie  m ówca 
nwagę na dokonania w  d ą -  

r a  trzech lat na drodze budo- 
| paóitwowości. Życzył, aby 

listwo było bardziej tole- 
P  aby przysłuchiwało się do 

mniejszości. Jed n ak  pod- 
,że działania organizatorów,
^  masakry m uszą być oce-
■ Jedni już się znaleźli za kra- 
| ln"ych też  o c z e k u je  to ,

jeśli sąsiednie państwa 
[®Jl na prośby Litwy i wy- 

I Prcsstępców. Należy sądzić 
.•* L itw ie, z d a n ie m  Ć .

bowiem tutaj przewinili 
'^ n a r o d u .
L ^® niu  1991 opór społe- 
'  tyt masowy —  od władz 
^gow ych robotników, ro t- '

■ Wodzieży - 1  kqntynuował 
Litwa docenia leż

i poparcie dem o- 
sił świata, m .fn. B. Jel- 

K jjP  I Estonii.
^ A n d r iu ,  Kubilius, repre- 
™ J ł^ y c ję ,  zaapelował o  
. * kwiatami d o  byłych  

W tyeznych, którzy ju*

praw ie od m iesiąca przebyw ają w 
podziem iach gm achu byłego K G B, 
p ro te s tu ją c  przeciw ko n iektórym  
z a ło ż e n io m  p o lity k i o b e c n y c h  
władz.

B ohaterów  wydarzeń stycznio­
wych prezydent R L  A . B razauskas 
określił jak o  ludzi o  szlachetnych 
duszach. Zapow iedział, iż przyczy­
ni się ku przyśpieszeniu wzniesienia 
p o m n ik a  na g ro b ach  poległych . 
D użej grupie  osób, k tó re  w  stycz­
niu 1991 roku  walczyły o  w olną 
Litwę, A. B razauskas wręczył p a ­
m iątkow e m edale 13 Stycznia.

Jadwiga B IELAW SKA

13 stycznia po  posiedzeniu Sej­
m u z  obrońcam i wolności Litwy, 
którzy poszkodowani zostali po d ­
czas wydarzeń styczniowych, sp o t­
kali s ię p rzew o d n iczący  S e jm u  
Ćeslovas Ju rść n a s  o raz  p rem ier 
Adolfas Sleźevićius. Podczas roz­
mowy om ów iono problem y ludzi, 
którzy w tych tragicznych dniach 
stracili bliskich, zostali inwalidami.

Kierownictwo Sejmu, rząd oraz 
podległe mu instancje, jak obiecali 
C eslovas J u r ś ć n a s  i A d o lfas  
5 leievićius, uważnie rozpatrzą  
każdą konkretną prośbę obrońców 
wolności Litwy, a tym bardziej 
skargę.

Bliskim poległych oraz-ihwali- 
d o m  w y zn aczo n o  jed n o ra z o w e  
zasiłki w wysokości 500 litów. Na 
zlecenie rządu wypłaciło je  M ini­
sterstw o O chrony K raju. Zasiłki 
otrzym ało lub otrzym a później 130 
osób.

(E L T A )

^rada parlamentarzystów 
krajów bałtyckich

i i i  SB te stycznia (E LTA ). „P artn ers tw o  dla pok o ju ” , inne
^ jg ^ jW In ie  odbędzie się kwestie. P o  spotkaniu, k tóre  ma
1  Litwy, Łotwy i potrw ać kilka godzin, w  gmachu

^R rom adzenic parła- Sejmu przewidziana jest konferen-
i Tł cja  p raso w a. R o z p o czn ie -s ię  o

godz. 13.
P o d o b n e  ro b o cze  sp o tk an ia  

delegacji trzech państw bałtyckich 
odbyw ają  s ię  s ta le . P o p rzed n ie  
miało m iejsce w Estonii.

Delegacją litewską na Zgrom a- 
rBgv~Tw*v” *7 zema dzenie Parlam entarne R E  kieruje
V®py, stosunki krajów  członek  frakcji D P P L  A lgirdas

orsw nrooram  GriCiUS.

^  E uropy . P arla -L  
H n flżech p aństw  bał- 
S ^ .? J^ w ią  i u z g o d n ią  
\  08 5csji Z & o-
%  r/* f« m e n ta rn eg o  R E , 

24 stycznia w 
K<W Uczestnicy posiedze- 
'^ P ^ b łc m y  rozszerzenia 

stosunk i krajów  
"A T O  oraz program

Hołd poległym bohaterom
12 stycznia o  godz. 20 rozpoczęły 

się imprezy oficjalne poświęcone Dnio­
wi Obrońców Wolności.

Pierwsza z nich odbyła się na Placu 
Niepodległości przed gmachem Sejmu. 
Prezydent Republiki Algirdas Brazau­
skas, przewodniczący Sejmu Ćeslovas 
JurSćnas, premier Adolfas Śleievićius, 
inne osobistości oficjalne złożyli kwiaty 
przed zespołem pomnikowym ku czci 
obrońców wolności.

Algirdas Brazauskas zapalił po­
chodnię, którą przy wtórze melodii „Li­
twa ukochana” przeniesiono przez 
bramę centralnego gmachu Sejmu. Tu, 
w tym miejscu, gdzie w noc styczniową 
1991 roku tysiące wilnian strzegło par­
lamentu, rozpalono-ognisko.

Zgromadzeni odśpiewali j,Pieśń 
narodową”. Jednocześnie ogniska roz­
palono przed wieżą telewizyjną, gma­
chem radia i telewizji.

Wcześniej przed Narodową Bib­
lioteką im. M. Mażvydasa odbył sięzor- 
ganizowany przez Sajudis wiec dla ucz­
czenia pamięci ofiar 13 stycznia. Jego 
uczestnicy również rozpalili ogniska 
pamięci.

W Dniu Obrońców Wolności w 
A rchikatedrze Bazylice Wileńskiej 
odbyła się uroczysta Msza św. Wraz z 
grupą księży koncelebrował ją  i homilię 
wygłosił arcybiskup wileński metropo­
lita Audiys Juozas Baćkis.

Pamięć obrońców wolności ucz-

(Dokończenie na str. 3)

Wilno — miastem reprezentacyjnym
W IL N O  (E L T A ). W e środę 

podczas dwugodzinnego spotkania 
z  kierownikami komisji Wileńskiej 
R a d y  M ie j s k ie j ,  w y d z ia łó w  
zarządów  i starostw  prezydent re ­
publiki Litewskiej Algirdas B razau­
skas zaakceptow ał myśl, że  Wilno 
powinno stać  się reprezentacyjnym 
m iastem  kraju i przyznał, ze nie 
usłyszał tu  ani jednej propozycji, 
której nie m ógłby zaaprobować.

W  w ie lu  p rz e m ó w ie n ia c h  
przewijało się zatroskanie katastro- 
f a ln ą  s y tu a c ją  p ra c o w n ik ó w  
oświaty i szkół, ochrony zdrowia, 
zaniepokojenie z  powodu tego, że 
s a m o r z ą d  n ie  j e s t  w s ta n ie  
zakończyć budowy rozpoczętych 
gm achów  publicznych i dom ów, 
m ie s z k a ln y c h , d o m a g a n o  s ię  
wstrzymania prywatyzacji Starów­
ki, odnotowano, że dotąd wciąż nie 
ijna a u te n ty c zn e g o  sam o rząd u , 
mówiono o innych bolączkach sto­
licy.

Prezydent, podsumowując to, 
co usłyszał, stwierdził, że w Wilnie 
napraw dę ostrzejsze są  niż gdzie in­
dziej stosunki w ładz miejskich i 
państwowych. „Chciałbym spełnić 
rolę m ediatora, aby stopniały lody 
n ie u fn o śc i,  aby  w ład ze  m ogły 
dogadać się chociażby w kwestiach 
n a jb a rd z ie j e lem en ta rn y ch ” —  
p o w ied z ia ł o n . A . B razau sk as  
przyznał również, że d o  poprawie­
n ia  tych  s to s u n k ó w  m ogłyby  
przyczynić się również same władze 
państwowe.

Przywódca państwa zarzucił, że 
sam orząd odmówił przydzielania 
niektórych budynków, na siedziby 
ambasad zagranicznych, wyraził za­
tro sk a n ie , że zbyt m ało  uwagi 
poświęca s ię  rekonstrukcji niespry- 
watyzowanych hoteli stołecznych. 
Zdaniem  prezydenta, właśnie z 
p rzyczyny  tego , że  zagraniczni 
goście i biznesmeni nie mają gdzie 
zamieszkać, Litwa częstokroć nie

może doczekać się pożądanej uwa­
gi Zachodu.

Prezydent odnotował również, 
że samorząd poświęca zbyt mało 
uwagi mieszkańcom. Dowodzi tego 
nieustający potok listów wilnian do 
Sejmu i rządu.

A. Brazauskas wskazał jedyną 
możliwość do zakończenia od kil­
kunastu lat trwającego konfliktu z 
w ład zam i r e jo n u :  n a leża ło b y  
wykorzystać okoliczności reformy 
s a m o rz ą d u  i o b a  sa m o rz ąd y  
połączyć w jeden.

Na zakończenie przemówienia 
prezydent poprosił, aby na codzien­
ne kłopoty życia rzadziej patrzeć 
przez pryzmat polityczny, powodu­
je  to bowiem tylko konfrontację i 
nieobiektywno^.

Wszystkie zgłoszone podczas 
spotkania wnioski mają być usy­
stematyzowane i omówione przez 
rząd oraz Sejm.
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Z POLSKI
PREZYDENT O SZCZYCIE W PRADZE 

Prezydent Lech Wałęsa po zakończeniu spotkania przywódców 
państw Grupy Wyszehradzkiej z Biliem Clintonem w Pradze powróoił w 
środę wieczorem do kraju.

Pytany przez dziennikarzy, kiedy „partnerstwo dla pokoju", amery­
kański plan, który określił jako „małe i piękne” stanie się „dużym krokiem", 
prezydent odpowiedział, że zależy to m.in. od opinii publicznej Zachodu 
oraz od tego, jak będą przedstawiać udział b. krajów komunistycznych w 
NATO środki masowego przekazu.

Na pytanie, czy ocenia spotkanie w Pradze jako sukces, prezydent 
odpowiedział: „Jako rodzenie się nowych koncepcji, które na pewno 
zmierzają w tym samym kierunku, natomiast chodzi o tempo i wykorzysty­
wanie pewnych sytuacji, które się pojawiają. J a  jestem tego typu 
działaczem, który wykorzystuje każdy dogodny moment — są inni strate­
dzy, którzy idą krok po kroku wytyczoną trasą".

Prezydent nie zgodził się z  opinią, że o faktycznych rezultatach spot­
kania w Pradze zadecydują rozmowy Clintona z Borysem Jelcynem w 
Moskwie. „Oczywiście Moskwa na mapie świata dużo znaczy i z tego 
punktu widzenia musimy zawsze ją uwzględniać" — powiedział prezydent.

Zdaniem prezydenta. Grupa Wyszehradzka nie musi już „pokazywać 
siły", co było potrzebne, kiedy państwa wchodzące w jej skład domagały 
się m.in. rozwiązania Układu Warszawskiego. Jak powiedział Wałęsa, 
dzisiaj nastał czas ciężkiej pracy dla krajów wchodzących w jej skład, pracy 
polegającej przede wszystkim na nawiązywaniu współpracy gospoda^ 
czej.

BILL CLINTON PIĄTYM PREZYDENTEM USA 
ODWIEDZAJĄCYM POLSKĘ

Bill Clinton będzie piątym urzędującym prezydentem Stanów Zjedno­
czonych składającym wizytę w Polsce. W środę, na spotkaniu w Pradze, 
Lech Wałęsa zaprosił B.Clintona do odwiedzenia naszego kraju. Prawdo­
podobnie wizyta odbędzie się w lipcu br., przy okazji kolejnej europejskiej 
podróży amerykańskiego prezydenta.

Pierwszym w historii wzajemnych .stosunków polsko-amerykańskich 
prezydentem USA, który odwiedził nasz kraj, był Richard Nixon. Przebywał 
on v; Polsce na przełomie maja i czerwca 1972 r. Pod koniec łipca 1975 r., 

przeddzień helsińskiej Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie, gościliśmy Geralda Forda, a  ponad dwa lata później, w grudniu 
977 r. — Jimmy Cartera. 5 lipca 1992 r. przebywał w Warszawie George 

Bush. Uczestniczył w ceremonii złożenia prochów Ignacego Paderewskie­
go w Katedrze Św. Jana.

W połowie września 1990 r. przebywał w Polsce Ronald Reagan, 
prezydent USA w latach 1981 -89.

GDY WYJADĄ PREZYDENT, PREMIER I MARSZAŁEK...
Nieobecność w środę w kraju zarówno prezydenta, premiera jak i 

marszałka Sejmu wywołała pytanie, kto w takiej sytuacji sprawuje ich 
obowiązki i kto w hipotetycznej dramatycznej sytuacji podejmowałby naj­
ważniejsze decyzje. Okazuje się, że co urząd, to obyczaj.

Zastępca szefa Kancelarii Prezydenta Lech Falandysz wyjaśnił, że i 

wówczas, gdy prezydenta nie ma w kraju, nie następuje przerwa w pełnie- ; 
niu urzędu. Nie wchodzi więc w rachubę a rt  49 Konstytucji mówiący o i 
zastępowaniu prezydenta — w razie gdy tymczasowo ni© może on spra- j 
wować urzędu — przez Marszałka Sejmu, a  gdy i ten nie może funkcji 
wykonywać— przez Marszałka Senatu. Ponadto, nie ma w Polsce instytucji 
wiceprezydenta, więc nie ma osoby, która sprawowałaby obowiązki prezy­
denta podczas jego nieobecności. Nie wchodzi też w rachubę wyznacze­
nie kogoś do pełnienia obowiązków. Kancelaria w razie potrzeby kontak­
tuje się telefonicznie z prezydentem.

Na czas wyjazdu do Pragi nie wyznaczył też swego zastępcy premier. 
Asystentka prasowa premiera Ewa Wachowicz powiedziała, że  nie jest to 
konieczne, bo na bieżąco swe obowiązki wypełnia trzech wicepremierów, 

URM utrzymuje bezpośredni kontakt telefoniczny z szefem rządu.
Inna sytuacja ma miejsce W Sejmie. Jak poinformował PAP dyrektor 

Biura Informacyjnego Kancelarii Sejmu Stanisław Kostrzewa, w czasie 
pobytu marszałka Józefa Oleksego w Niemczech zastępuje go wicemar-: 
szałek Józef Zych.

ŻYRINOWSKI, WSTRZYMAJ SIĘ!
Jak się dowiedział „Sztandar Młodych" od Janusza Bryczkowskiego, 

tak naprawdę lider Liberalno-Demokratycznej Partii Rosji Władimir Żyri- 
nowski oficjafnie nie ma żadnego dokumentu upoważniającego go do 
przyjazdu do Polski. „Zaproszenie potwierdzone notarialnie wysłaliśmy 
faxem"— twierdzi Bryczkowski. Według niego, polskie MSZ uważa jednak, 

nie jest to dokument upoważniający do przekroczenia granic RP. „W 
czwartek lecę do Moskwy i osobiście dostarczę oryginał. Jednocześnie 
będę przekonywał pana Źyrinowskiego, aby ze względu na nieprzychylne 
mu opinie przełożył termin wizyty w Polsce" —• powiedział Bryczkowski 
.Sztandarowi"^ Gazeta informuje przy okazji, że Źyrinowskiego zaprosił 

także, liczący ok. 700 członków, Główny Komitet Ofiar Stalinizmu w Polsce 
siedzibą we Wrocławiu. Chce on usłyszeć od Władimira Wolfówicza tylko 

jedno zdanie: „Przyznaję, że Rosja skrzywdziła Polaków”.

WARTO SIĘ OBECNIE UCZYĆ...
W przekonaniu 76 proc, respondentów ĆBÓS (w tym 42 proc. —  

zdecydowanie) warto obecnie w Polsce zdobywać wykształcenie. 1/5 (w 
tym 4 proc. zdecydowanie) była przeciwnego zdania, pozostali (4 proc.) 

wypowiedzieli się w tej sprawie.
Zdaniem połowy zapytanych, w szkołach średnich (55 proc.) i 

wyższych (52 proc.) powinno się uczyć więcej osób niż obecnie.
39 proc. ankietowanych uważa, że szkoły niepaństwowe (społeczne, 

prywatne itp.) s ą  z reguły lepsze niż szkoły państwowe, w opinii 25 proc.
— takie same jak państwowe, według 14 proc. — gorsze od nich, ą 
pozostali nie mieli na ten temat wyrobionego poglądu.

KOCHAM CIĘ... NA ZNACZKU 
14 stycznia — na miesiąc przed dniem zakochanych (Św. Walentego)

— Poczta Polska wprowadzi do obiegu znaczek pocztowy „Kocham Cię" 
o wartości 1500 zł, w nakładzie 2 min sztuk.

Autorem projektów znaczka, okolicznościowej koperty i datownika jest 
artysta plastyk Andrzej Gosik.

Clinton, Jelcyn i Krawczuk gotowi podpisać porozumienie w pi»t»i.
Prezydenci Bill Clinton, Borys Poinformował o tym w środę wieczo- Clinton wskazał, że 

Jelcyn i Leonid Krawczuk są gotowi rem w Kijowie szef państwa amery- to „otwiera drogę ku naw ■
podpisać w piątek w Moskwie poro- k a ń sk ie g o  po  z a k o ń c z e n iu  współpracy gospodarczej i n
zu m ien ie  o rozm o n to w an iu  uk- półtoragodzinnej rozmowy z Leoni- między Stanami Zjednoczon^f*^
raińskiego arsenału nuklearnego. dem Krawczukiem. %

mmmmm

O reformach i współpracy
W go d zin ach  południow ych 

czasu w arszaw skiego zakończyła 
s ię  w M o sk w ie  d ru g a  ru n d a  
rozmów am erykańsko-rosyjskich, 
prowadzona w rozszerzonym gro ­
n ie . Z am iast spodziew anych 70 
m inut trwała ponad półtorej go­
dziny.

Jak oświadczył dziennikarzom sek­

reta rz  Rady Bezpieczeństwa Oleg 
Łobow, który brał udział w rozmowach, 
dotyczyły one przede  wszystkim 
współpracy gospodarczej oraz wspiera­
nia przez USA rosyjskich reform. 
Omawiano szczegółowo problemy fi­
nansowe i zacieśnianie kontaktów 
Rosji z międzynarodowymi organizac­
jami finansowymi.

Borys Jelcyn szczegółoim r' 
formował delegację ameiyfaj?* 
pozytywnych sygnałach w S # ' 
reform w Ro»ji. Podkreśl# *?*) 
może być mowy o zwolnieniu S j*  
tych reform. Bill Clinton s tw S  

,  że Stany Zjednoczone sa 
g n e  udzielać maksymalnego 

rosyjskim reformom, a takżeo2 ‘ 
' • ' :a tym. bv USA

iciuimum, a lakzeońtti 
dział się za tym, by USA p o łp K  

sji * większą pomocą w sfern 
iei. Ssę

Rosji z 
jalnej.

Szumiejko przewodniczącym Rady Federacji
W ic e p re m ie r  R o s j i ,  zn an y  

r e fo rm a to r  W ła d im ir  S zum iej
rosyjskiego parlamentu - 
rac ji.

■ Rady Fede- k o m u n is tó w  i nacjonalistów
. - _________________  p a r t i i  Ź y rin o w sk ie g o ,

ko z p a r t i i  „W ybór R o s j i” , zos- W czasie środowego głosowania opow iedzieli się za niezależny
ta ł  w czw artek  w ybrany na p rze - wybór Szum iejki — popieranego przez deputow anym  Piotrem  Roman 
w o d n i c z ą c c g o  iz b y  w y ż s z e j  Jelcyna — został zablokowany przez wem.

Waszyngton chce wykreślić Rosję z klubu mocarstw
Michaił Gorbaczow oskarżył Wa­

szyngton o chęć „usunięcia Rosji z 
klubu wielkich mocarstw”. Jego zda­
niem amerykański projekt „Partnerst­
wa dla pokoju^est „szczególnie nie do 
przejęcia” dla Kosji.

Rosyjski dziennik „Niezawisimaja 
Gazieta przedrukował w czwartek wy­
powiedź b.prezydenta ZSRR Michaiła 
Gorbaczowa dla włoskiej gazety „La 
Stampa”. Gorbaczow ostrzega USA, że 
„trzeba przeciwdziałać narastaniu an- 
tyamerykańskich nastrojów coraz wię­

kszej liczby Rosjan”. Gorbaczow od­
rzuca też projekt „Partnerstwa dla po­
koju”, ponieważ „prowadzi on do stop­
niowego zbliżania się infrastruktury 
militarnej NATO do granic Rosji”. Co 
się tyczy przyjęcia nowych członków do 
Paktu -Północno- atlantyckiego, Gor­
baczow twierdzi, że „czy się chce czy 
nie, będzie to oznaczało powrót do ery 
konfrontacji”. B.prezydent jest prze­
konany, że brukselski szczyt NATO był 
„spotkaniem straconych szans”.

Gorbaczow oskarżył Waszyngton,

Żyrinowski: „Izrael na wyspę”
Izrael pow inien się znajdow ać 

na wyspie ja k  M adagaskar, Cypr 
lub M alta, a Am eryka i Rosja po­
winny gw arantow ać jeg o  b ezp ie­
c z e ń s tw o , o rz e k ła  w c z w a rte k  
gw iazda ro sy jsk je j sceny  p o lity ­
cznej W ładim ir Żyrinow ski w wy­
wiadzie udzielonym  rozgłośni je ­
ro zo lim sk ie j, tym razem  płynną 
francuszczyzną.

Izrael nie może istnieć otoczony

100 m ilionam i w rogich Arabów, 
stwierdził Żyrinowski.

Pytany, czy do jego Liberalno-De­
mokratycznej Partii Rosji należą jacyś 
Żydzi, odrzekł: „Może dwóch albo 
trzech. Ale przyjmując ludzi do partii 
nie pytamy ich o religię”. „A jest pan 
Żydem?” — spytał dziennikarz — „W 
końcu mówiono, że pana ojciec był 
Żydem?” „Nazywają mnie faszystą, ko­
munistą, nazistą. Żydem, wszystkim co

że  „próbuje odzyskać wszystko, c 
jes t w zasięgu jego ręki”, dążąć d. 
ro z s z e r z e n ia  wpływów amery­
kańskich we wschodniej Europie. 
„T ak ie  postępow anie może tylko 
wzbudzać irytację w Rosji, którą 
chce się w ten sposób wyprzeć z 
klubu wielkich mocarstw”. Goita- 
czow uważa też, że Clinton zbyt 
spersonalizował swe bezwarunkowe 
poparcie dla reform pod postacią 
tzw. terapii szokowej w Rosji.

podleci — no więc cb?” odparł gniew 
nie Żyrinowski.

Żyrinowski nie wyraził sprzeciwu 
wobec emigracji Żydów rosyjskich do 
Izraela, ale nie widzi żadnego powo­
du, aby mieli emigrować. „Są Rosja­
nami, nieprawda? , odparł na następ­
ne pytanie w tej sprawie. „A, czy 
zgodziłby się Odwiedzić Izrael?”. Od­
pow iedź była dosyć niejasna, 
każdym razie wystarczająco-niejasna, 
by pytający zakończył spotkanie z 
Żyrinowskim posłaniem do Izraela: 
„Zostaliście ostrzeżeni, on może po­
jawić się”...

BIAŁORUŚ

Wiece i strajki na Białorusi
Pod hasłem „Zubożeniu narodu -— 

nie” przebiegała środowa akcja protes­
tacyjna, zorganizowana przez Stowa­
rzyszenie Związków Zawodowych 
Przemysłu, obejmujące 9 branżowych 
organizacji związkowych, wchodzących 
w skład Federacji Związków Zawodo­
wych Białorusi. Do akcji włączył się, 
podejmując też własne formy protestu, 
Republikański Komitet Strajkowy, 
związany z Wolnym Związkiem Zawo­
dowym.

Akcja Stowarzyszenia polegała na 
przeprowadzeniu godzinnego strajku 
ostrzegawczego, który odbył się w 151 
białoruskich zakładach — poinformo­
wał przewodniczący Stowarzyszenia 
Aleksander Biichwostow. Przedstawi­
ciele mińskich fabryk wzięli też udział 
w wiecu, który zorganizowano przed 
stołecznym Pałacem Sportu. Zgroma­
dził on ok. 600 osób.

Przyjęto rezolucję, zawierającą 
długą listę żądań, obejmującą m.in. 
postulat zamrożenia cen na mleko, 
chleb i opłaty komunalne d o i  lipca br., 
wprowadzenia w I kwartale br. mecha­
nizmu podwyższania płac do poziomu 
co najmniej 50 proc. ogólnego wzrostu 
cen, zapewnienia takiej wysokości 
płacy minimalnej, by w I kwartale po­
krywała wartość podstawowego koszy­
ka potrzeb (związkowcy obliczają, ze 
obecnie stopień pokrycia sięga 27 
proc.) w połowie, a do końca roku — w 
70 proc. i ustanowienia od 1 lutego 
płacy minimalnej w wysokości 45 tys. 
rubli (obecnie wynosi ona 30 tys. rb.). 
W rezolucji zaprotestowano również 
przeciwko rządowym zamiarom zam­

rożenia płac i ingerowania w politykę 
płacową przedsiębiorstw.

Podobne żądania formułowano w 
przeprowadzonych podczas godzinne­
go strajku wiecach zakładowych. Jed­
nak — wbrew intencjom Stowarzysze­
nia — postulaty nie ograniczyły się do 
żądań ekonomicznych. Zarówno w 
przedsiębiorstwach, jak i  na mińskim 
wiecu pojawiły się żądania wyznaczenia 
daty przedterminowych wyborów do 
Rady Najwyższej i odwołania obecnego 
rządu. „Listę politycznych postulatów 
sporządzimy oddzielnie i przedstawimy 
władzom. Nie możemy ignorować pos­
tulatów związkowców, udając, że ich 
nie słyszymy” — powiedział Buchwos- 
tow.

Polityczne postulaty dominowały 
natomiast na mińskim wiecu, zorgani­
zowanym przez Republikański Komi­
tet Strajkowy. Wiec, liczebnie zbliżony 
do przeprowadzonego przez Stowa­
rzyszenie, był określany mianem „spot­
kania ż  deputowanym” bo odbywał się 
przed siedzibą rząd u,,na Placu Niepod­
ległości, gdzie wiecowanie jest zabro­
nione, wolno natomiast spotykać się z 
deputowanymi. Na Placu atakowano 
Radę Najwyższą i rząd, obarczając go 
odpowiedzialnością ,za kryzys, ponie­
waż — jak twierdzono — „rząd skupił 
pełnię w łada na Białorusi— zdomino­
wał parlament i ma w rękach władzę 
wykonawczą oraz sądowniczą”. Doma­
gano się ustąpienia gabinetu, rozpisa­
nia wyborów do. parlamentu j  powie­
rzenia władzy na okres przejściowy 
koalicyjnemu rządowi „zaufania naro­
dowego”.

Na apel Republikańskiego Komi­
tetu Strajkowego o podjęcie w środę 
całodobowego strajku odpowiedziało 
wiele zakładów — poin formował * Aj
szef Rady Wykonawczej Komitetu 
Wiktor Babajed i wymienił m.in. em­
skie fabryki „Tranzistor”, „Bielw  ̂
oraz Zakłady Linii Automatycznym 
Według informacji Babajeda zakw  ̂
optyczne „Zenit” w Wilejce zaczęły 
ś ro d ę  s tra jk  trzydniowy, 
„Biełaniskalij” z Soligorska 
wały go na 16-17 bm. * ^

Babajed i Buchwostcw?au«a^ >
że na fabrycznych wiecach uczesijo 
bez względu na przynależność 
kową formułowali te same oceny’ 
aćji i takie same żądania. 
w rozmowie ż  korespondentką 
o cen ili, iż :środa  udow odniły 
„społeczeństwo jest gotowe do 
sowahego protestu przeciwko p̂ o ̂  
szającym. się z dnia na dzień 
kom iycia”.

W planach ^oficjalnych j 
- ków --—.ale tym razem całej Feo .Jr 
— jest wiec przed salą
mentu w d n i u  wznowienia **7^.
bm.j z powtórzeniem 
tu latów . Republikański 
Strajkowy pragnie wywrzeć zfl 
ną presję na władze w ce*u.,f ^ )ycł| 
nia realizacji postu la tów poulr^r. 
we „właściwym” terminie ^ pę­
dził Babajed, zapowiadają^ j a ­
dziemy wówczas organizować . 
ale wyjdziemy na ulice 
lumnami. Środa pokazał**!^ 
do tego gotowi", i
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U st demokratów rosyjskich
Jg p^cznia am basada R epubliki Litewskiej w Rosji o trzym ała odezwę 
Spwskiej miejskiej organizacji rucbu „D em okratyczna R o sja” w 

S g fg  z obchodam i na I itw ie  trzeciej rocznicy tragicznych wydarzeń
IflCiniowych.

W liście przypom ina Sie organizowane w  latach 1990-1991 przez „D e- 
Ljgatyczną R osję" akcje na poparcie niepodległości Litwy, podkreśla się, 

demokracji w naszych krajach związane są  z  tragicznymi wydarze- 
^ js ty cz n ia  i sierpnia 1991 roku w Wilnie i Moskwie.

flafakończenie rosyjscy dem okraci wyrażają w iarę w  d obrą  wolę obu 
^odów | nadzieję, że  sity dem okratyczne Litwy i Rosji b ędą  wspót- 
fggtricj również w przyszłości.

Premier przykład daje
I  premier A. Śle2evićius wezwał wszystkich m ieszkańców Litwy d o  p ro - 

-rawania zdrow ego stylu życia. R ząd  nie zdoła bowiem  spełnić wszy- 
P § j  swoich zam iarów  w zakresie budowy nowych szpitali i poliklinik, 
gjMwania niezbędnych leków i aparatury . P rem ier przypom niał, że  z 
„riatywy m inistra zdrowia J. Bredikisa gabinet m inistrów  pożegnał się z 
pieniem, prócz tego jeg o  członkowie napraw dę nie s tro n ią  od  sp o rtu . A. 
jjjjevifius uchylił „rąbka tajemnicy” : w  przyszłym tygodniu w  Rydze 
dmżyny rządów Litwy i Łotwy spo tkają  się n a koszykarskim  parkiecie.

Bilans: w ięcej —  mniej
Według danych D ep artam en tu  Statystyki przy rządzie Republik i L ite- 

Ujej, w grudniu 1993 roku inflacja wynosiła 6 ,2  proc., tj. m iała tendencję  
uiftewą.

W 1993 roku w porównaniu z 1992 rokiem  sp rzedano  (wyekspedio- 
rtoo)o46 proc. m niej p rodukcji przemysłowej, o  50 proc. m niej zakupio- 
jj produkq'i zwierzęcej, o  42,4 proc. m niej przew ieziono tow arów  wszy- 

■fflgji rodzajami transportu  z wyjątkiem transportu  m orskiego. 2 ,9  razy 
I  urosły ceny towarów konsumpcyjnych i usług, 2,7 razy— ceny artykułów  
Ijjwno&iowych.
I  W grudniu w porównaniu z  listopadem  ceny żywności podskoczyły o 
| y  proc., towary niespożywcze podrożały o  3,5 proc., usługi — o  3 proc.
I  Sajmniej podrożały napoje  alkoholowe, tylko o  0,5 proc.

Pieczywa przybywa

I Druga piekarnia państw owego przedsiębiorstw a „K auno  d u o n a” po  
montowaniu nowych urządzeń przystąpiła d o  wypiekania nowych h erb a t- 
I  ńkdw czterech rodzajów.

I  Piekarnia należy do  najnowszych i najnowocześniejszych zakładów  w 
I  ■nieście, działa dopiero  od  dwóch lat i cieszy się d o b rą  ren o m ą  w  kraju . Jej 
I  ijrobjr można nabyć nie tylko w  firmowych sklepach „K auno d u o n a ” , ale 
liównieżiy Olicie, M ariam polu , Szyłokarczmie, Szawlach, Radzwiliszkach

I iiimKppjpedzie.
Piekarnia zawarła um ow ę z  firm ą łotewsko-szw edzką „Q u ad ra  P ach” , 

Mra będzie zaopatrywała w pudełka czterech rodzajów  do  pakow ania 
Warników i obwarzanek.

Eksponatem —  włoska książka
We środę w siedzibie Litewskiego Związku Pisarzy o tw arto  wystawę 

książki włoskiej. N a większą jej część składa się lite ra tu ra  p iękna tego  
krają: zwiedzający m ogą zapoznać się z  najlepszymi u tw oram i prozy, 
poezji, dramaturgii, poczynając od  D an teg o  i P atrark i w  wiekach średnich  
|  dnia współczesnego. N a wystawie eksponuje  się rów nież album y z 

s to ła m i sztuki, książki dla dzieci. O gółem  z  W łoch sprow adzono blisko 
I  ®0 książek, k tó re  przestawszy być eksponatam i pozostaną na B tw ie.

„Mastierskaja” nad Wilią
I  Przedwczoraj występy gościnne na Litwie rozpoczął m oskiewski tea tr

■  -Mastierskaja Piotra  Fom ienki". T en  jed en  z najm łodszych, ale  ju ż  cieszą- 
1 1 P  dużym rozgłosem tea tr  rosyjski, zaprosił i organizuje występy L ite-
■  b p  Międzynarodowy Festiwal T eatralny  L IF E . W ystępy gościnne tea tru  
I  tWItiewskiego potrw ają w  W ilnie 5 dni.

|  W sobotę w Akadem ii M uzycznej planuje się spotkanie  kierownika 
Piotra F om ienki i jego  artystów ze studentam i, krytykami tea tra l­

n i  dziennikarzami.

Olimpiadę —  na własne oczy
I  W firmie turystycznej „G edym inoT uras” jej dyrektor A . RaSkauskas
■  Męczył bilety na Zim ow e Igrzyska Olimpijskie w  L illeham m er. Ogółem
■  "^zamiar udać się tam  40 turystów litewskich. D ostali oni 170 biletów —
■  A m o n i e  otwarcia i zamknięcie Olimpiady, jak  też  zawody w różnych 
■ w y p lin ach  sportowych.

Pociągi jak... zakładnicy
ciągu 11 dni stycznia spóźnienia— głównie z winy granicznych służbW

hnti„ro lnych  —  notowały 124 wjeżdżające na Litwę i opuszczające ją  
T®ynarodowe pociągi pasażerskie.

Zamiar służb kolejowych Rosji skierowania z  powodu takiej granicznej 
fjjopki” pociągów relacji Petersburg-W arszaw a i Petersburg-B erlln  
L %  okrężną wzbudził zaniepokojenie sąsiadów. Z arząd  Kolei Łotwy 

Pfoponował, aby teg o  n ie  czyn ić , bow iem  u c ie rp ie lib y  lud zie , 
Ijjłfiżujący doczepianymi do  tych pociągów wagonam i Ryga-W arszawa 
I  ̂ Sf-Berlm. Przeciwko próbom  zmiany trasy i w efekcie p rzedłużeniu o  
I  Wfem czasu trwania podróży zaprotestowały również PK P. 
^ ^ ^ H g o n y  o skomentowanie takiej sytuacji p rem ier A. Sleżevi5ius

■ W TTo skandal. Oczywista jest samowola służby granicznej i celników. 
%  jak najśpieszniej podjąć kroki dla poprawy takiego stanu rzeczy.

Długo i szczęśliwie
' Najtrwalsze są  związki m ałżeńskie Żydów i ... em erytów  —  

P ^ z i a ł a  pracowniczka D epartam en tu  Statystyki S. Litvinavi£ien4. 
U jfli chodzi o  geografię, przykładem wierności ślubnej świecą Olita i 
KSgje. N a 1000 mieszkańców przypada tu  tylko jed e n  rozwód. Z e 
" taąjw iększym  skarbem ” niechętnie rozstają się również sowalczyCy 

»®Jlżonkowie Wytkowyszek, Pren i Szaków (dwa . rozwody na '1000  
I^StflńCÓWJ,

■  w lpetnie nie ceni s |ę  natom iast życia rodzinnego w  Janowie. Zanoto- 
B c® tuaż  6 statystycznych rozwodów na 1000 m ieszkańców.

Rozpatrzono prawie 20 kwestii
W IL N O  (E L T A ). N a Otwar­

tym  ro zsze rzo n y m  p o sied zen iu  
rządu 12  stycznia rozpatrzono p ra­
wie 20 kwestii.

P rz e d e  wszystkim  częściowo 
d o k o n a n o  zm iany  rea lizo w an ia  
w a ru n k ó w  p rzy w racan ia  p raw a 
w łasności obyw ateli d o  zachow a­
nych n ieruchom ości. P rzew idzia­
n o  z m ia n y  u z u p e łn ie n ia  przy- 
zw racan iu  ziem i n a  wsi, ziem i w 
m iastach  i osied lach  typu m iej­
sk ie g o , byłych  p ry w atn y ch  o b ­
szarów  leśnych i in.

U d o k ładn iono  tryb organizo­
w ania aukcji jednorazow ych wypłat 
i innych docelow ych kom pensat, 
postanow iono, że  o p łatę  skarbow ą 
za wydaw anie wiz w  punktach  kon­
troli granicznej m ogą pob ierać  nie 
tylko służby celne Litwy na podsta­
wie pokwitowań ścisłego zaracho­
w ania, ale  też  placówki bankowe, 
zn a jd u ją ce  się w  tych p u n k tach  
o r a z  s łu ż b y  o c h r o n y  g ra n ic y  
pań stw o w ej. D o k o n a n o  pew nej 
z m ia n y  w  t r y b i e  s p r z e d a ż y  
n a leżący ch  d o  p ań stw a akcji w  
spryw atyzow anych p rzed sięb io r­
stwach: cenę sprzedaży takich d o ­
zwolonych d o  wykupienia akcji na 
wniosek założyciela będzie  ustalała 
C en tra lna  K om isja Prywatyzacji.

N a każdym  posiedzeniu rządu 
rozpatryw ane są  obecnie projekty 
różnych ustaw  podatkow ych, k tóre  
następn ie  p rzedkłada s ię  Sejmowi. 
T o  posiedzenie też  nie stanow iło 
wyjątku —  dyskutow ano i z  pewny­
m i zastrzeżeniam i zaakceptow ano 
p ro jek ty  zm ian  usta\y o  op łacie  
skarbow ej i o p łac ie  k onsu larne j

o ra z 'u s ta w y  o  p o d a tk u  od do­
chodów osób prawnych.

N ie k tó r e  p rz e d s ię b io rs tw a  
p ań stw o w e Litw y n ie  po tra fiły  
przystosować się do  pracy w warun­
k ach  rynkow ych, b a la n su ją  na  
kraw ędzi niewypłacalności, plącą 
niskie wynagrodzenia. Są również 
tak ie  przedsiębiorstwa, k tóre  nie 
m ają  nieruchomości i nie m ogą być 
s p ry w a ty z o w a n e ,  a i d a ls z a  
działalność jak o  przedsiębiorstw  
państw ow ych je s t niecelow a. Z  
tych przyczyn 12 s tycznia rząd  
zlikw idow ał 10 p rzedsięb io rstw  
państw ow ych , w tym  p rzed się ­
biorstwo turystyczne „Akimaitis” w 
M ożejkąch, ośrodek obliczeniowy 
w  K o w n ie , c e n tru m  „L ietu v o s 
sportine  technika”, przedsiębior­
stwo znaczków w Teiszach i inne.

D la  przywracania oszczędności 
m ieszkańców  i wypłacania kom ­
pensat w  1994 roku przygotowuje 
się utw orzenie specjalnego fundu­
szu przywracania i kom pensowania 
o s z c z ę d n o ś c i ,  k tó ry m  b ę d z ie  
d y sp o n o w a ło  M in is te rs tw o  F i­
nansów. Zanim  zostaną zatw ier­
d z o n e  p rzep isy  teg o  fu n d u szu , 
b ęd ąw  nim grom adzone środki dla 
op łacen ia  zad łużen ia  w ew nętrz­
nego państw a. Zadłużenie to  wy­
nosi prawie 66,7 min litów, zgrom a­
d z o n y c h  w  L ite w sk im  B a n k u  
Oszczędności przed dniem  1 stycz­
nia 1991 roku, k tóre  przywłaszczył 
były Z S R R . Z  republikańskiego 
funduszu prywatyzacji przeznaczy 
się 32 m in litów na w ypłacenie ob­
liczonych na 1994 rok  kom pensat 
z a  w k ład y  z g ro m a d z o n e  p rze z

mieszkańców. Uchwała ta powin­
na być przyjęta po tym, gdy zostaną 
udokładnione niektóre dane, usta­
lone ulgi oraz to , kom u będą one 
stosowane.

Jak  poinformował EL T A  rze­
c z n ik  p ra so w y  r z ą d u ,  na 
zam kniętym  posiedzeniu rządu 
om ówiono projekt ustawy R epub­
liki Litewskiej o  wolnych strefach 
ekonom icznych. Spośród przed­
staw icieli zain teresow anych re ­
sortów  i m inisterstw  utw orzono 
komisję, która  z uwzględnieniem 
w y p o w ied z ian y ch  uw ag nadal 
pracować będzie nad projektem  tej 
ustawy.

Z a a p r o b o w a n o  p ro g ra m  
ochrony świadków i poszkodowa­
nych  p rz e d  n a c isk iem  św iata  
przestępczego, do  1 kwietnia 1994 
r. m in iste rstw a spraw  w ew nęt­
rznych i finansów przedstawią ko­
sztorys finansowania tego progra­
mu.

Przyjęto uchwałę o  ujawnieniu 
tajnych dokum entów działających 
w okresie okupacji sowieckiej na 
Litwie instytucji władzy i zarządza­
nia, p ro k u ra tu ry , sądów, wszy­
s tkich s tru k tu r  K PL, instytucji, 
przedsiębiorstw i organizacji.

Postanowiono w trybie jedno­
stronnym  znieść reżim  wizowy dla 
obyw ateli Japonii, K onfederacji 
Szwajcarskiej, Księstwa Lichten- 
stein i Republiki Włoskiej, przyby­
wających, znajdujących się w R e­
publice Litewskiej i przejeżdża­
jących przez n ią tranzytem.

(ELTA )

pr Ka podstawie doniesień agencji inform acyjnych, 
radia, prasy l Inf. Własnych pTrygolował Henryk MAŻllL

SPORT
Na otarcie łez

M in io n e j  ś ro d y  k o sz y k a rk i 
kowieńskiej „V iktorii” n a  własnym 
parkiecie rozegrały osta tn ie  spo t­
kanie  tu rn ie ju  ćwierćfinałowego w 
g ru p ie  „B ” o  P u ch ar R onchetti po ­
de jm u jąc  francuską  drużynę „T ar- 
bes”. D la  gospodyń m ecz ten  nie 
m iał ju ż  żadnego  znaczenia, albo­
w iem  szan sę  g ran ia  w  p ó łfina le  
zaprzepaściły  wcześniej. Tym  nie­
m niej „V ictoria” nie da la  w  kaszę 
d m u ch ać  i zwyciężyła zespół fran­
cuski 88:83. J e s t to  trzecie  zwy­
cięstw o zesp o łu  kow ieńskiego w 
tu rn ie ju  ćwierćfinałowym.

A w ans d o  dalszych gier z  tej 
g rupy wywalczyły zespoły „T arbes” 
i „A hena".

Cudzoziem cy pod koszami
Dzisiaj w  kolejnym spotkaniu 

m istrzostw  Litwy w  barw ach pla­
sującej się ak tualn ie  na  4 pozycji 
w ileńskiej „Stątyby” zad eb iu tu ją  
dw aj A m erykan ie , m ierzący 214 
cm  i liczący sobie lat 22  J . L othian i 
czarnoskóry 23-letni M . M ontgo­
mery, k tóry m ierzy 192 cm. T ren er 
w iln ian  R .  E n d r ija it is  liczy, że  
w z m o c n ią  o n i  z n a c z n ie  s k ła d  
zespołu.

Zgodnie z  regulam inem  koszy­
karskich m istrzostw  Litwy w b a r­
w a c h  k a ż d e g o  k lu b u  m o ż e  
występować nie więcej niż dwóch 
cudzoziemców. O becnie ogólna ich 
liczba na p ark ie tach  Litwy sięga 
(włącznie z  nowo przybyłymi) 4. W  
kow ieńskim  „Ż alg iris ie” gra O. 
Kullam ae, a w  drużynie poniewie- 
skiego „Lietkabelisu” Am erykanin 
E .P e te rsen . W arto, dodać, że  do 
n ie d a w n a  b a rw  k o w ie ń sk ie g o  
„ Z a lg ir isu ” b ro n ił  c zarn o sk ó ry  
Am erykanin E . H ąrm on , ale do­
znawszy kontuzji odjechał do  do­
mu.

Superpuchar po włosku
M in io n e j  ś ro d y  w P a rm ie  

odbyło się pierwsze spotkanie o  su- 
p e rp u c h a r  E u ro p y , w k tó ry m  
zmierzyły się zdobywca Pucharu 
Zdobywców Pucharów  A C  Parm a 
o r a z  A C  M ila n ,  z a s tę p u ją c y  
zdobywcę Pucharu  Mistrzów, fran­
cuski klub „Ólymp)que” Marsylia. 
P o  niezbyt widowiskowym spotka­
n iu  zwyciężył A C  M ilan — 1:0.

R e w a n ż o w e  s p o tk a n ie  
odbędzie slę21utegowM ediolanle.

Hołd poległym bohaterom
(Dokończenie ze  str. 1)

czona została, w miejscu ich ostatniego 
spoczynku — na wileńskim Cmentarzu 
Antoicolskim..

W żałobnej ceremonii uczestniczy­
li prezydent Republiki Litewskiej Al- 
girdas Brazauskas, premier Adolfas 
Sle2evi£ius, przewodniczący Sejmu 
Ćeslovas JurSenas, członkowie rządu i 
Sejmu, ambasadorzy krajów zagranicz­
nych, kierownicy Samorządu Wileń­
skiego; przedstawiciele żołnierzy, poli­
cjantów, wopistów, różnych partii 
politycznych i ruchów.

Groby bohaterów pokiyły kwiaty, 
zapłonęły płomyki świec, rozbrzmie­
wały pieśni religijne i narodowe.

Przewodniczący Sejmu Ćeslovas 
JurJenas, dyrektor Departamentu Ceł

Yitalijus Gerźonas, minister spraw za­
granicznych Povilas Gylys, przedstawi­
ciele lokalnej władzy złożyli kwiaty 
przed słupem’ kaplicznym w miejscu 
śmierci Gintarasa Źagunisa — we wsi 
Kra kuny rejonu solecznickiego. '

Już po raz trzeci 13 stycznia na 
ulicach wileńskich przeprowadzono 
tradycyjny 9-kilometrowy bieg „Drogą 
życia i śmierci” od Cmentarza Anto- 
kolskiego do wieży telewizyjnej. W tym . 
roku uczestniczyła w nim rekordowa 
liczba uczestników— 700.

Na finiszu przy wieży telewizyjnej 
uczestnicy biegu złożyli wieniec przed 
krzyżami, ustawionymi dla uczczenia 
pamięci poległych tu 13 stycznia 1991 
r. bojowników o wolność Litwy.

Fot. ELTA

Wyświęcenie przychodni
Mija juz dobrych siedem lat, gdy 

p rzy ch o d n ia  w Now ej W ilejce 
przeniosła się z ulicy Parko do obszer­
niejszego gmachu przy ul. Syrokomli.

Pracownicy rozgospodarzyli się na 
całego, ale czasy były takie, że przy­
chodnia nie była wyświęcona, a wielu 
pracujących tu ludzi, jak też ją odwie­
dzających bardzo tego pragnęło.

I'oto w przededniu Nowego Roku 
nastąp ił taki uroczysty m oment.

Wyświęcenia dokonał ks. kościoła pa­
rafialnego św. Kazi mierzą Jonas Ulic- 
kas.

Dla wielu chorych tu się zwracają­
cych, a są to mieszkańcy nie tylko No­
wej Wilejki, ale też Grygajć, Dworczan 
— jest bardzo pocieszające, że przy­
chodzą do ośrodka, gdziewidniejesym- 
bol wiary—  krzyż święty.

Inf. wt.

Dziś w bankach litewskich

KURS WALUT
i
am e

dolar 
ry kański

m arka
niem iecka

rubel rosyjski 
(za 100)

skup 1 sprzedaż skup 1 sprzedaż skup 1 sprzedaż

„L ilim pcx b an  kas” 3,85 3,95 2,20 2,28 0,25 0,29

„Lletuvos akcinis 
inovacinis han  kas” 3,87 3,92 2 j 2 2 £ 7 / _ 3  i i  * ii
„Y ilniaus ban  kas” 3,86 3,91 2,21 2,27 0,20 0,36

„Licfuvos verslas” 3 r. 3,95 2,24 2,33 0,20 0,40

„A urabankas” 3,87 3,90 2,25 2.28 0,24- 0,30

„H erm tan 3.87 3.91 2.21 2.27 0.23 0.28

Wczoraj w  Narodowym Banku Polskim
skup 1 sprzeda!

F rank  francuski 3572 3718

M arka niemiecka 12134 12630

D olar am erykański ■ 21104 21966

Funl brytyjski ; '  31597 32887

F rank sz*rqjcarsld 14379 14965
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Karnawał, karnawał...
J Chociaż Święta Bożego Naro- 

I dzenia i Nowego R oku ju ż  minęły,
I j e d n a k  za b aw y  c h o in k o w e  z 

udziałem Święta Mikołaja jeszcze 
trw ają. Nic w tym dziwnego — 
karnawał przecież trwa aż do środy 

I pop ielco w ej. K arn aw ał je s t  to  
' o k res  zaręczyn , ch rzc in , bali i 

różnych innych zabaw. Rozpoczyna 
s ię  on  od  B ożego N aro d zen ia , 
chociaż w niektórych innych regio- 

| nach Polski uważa się, że od Trzech 
K róli (6  s tyczn ia). W łaśnie po 

I Trzech Królach zaczynał się okres 
sz a ło w y c h  z a b a w . N a 

| Wileńszczyźnie przyjęcia i prywatki 
! zwykło się robić  w soboty. Stół 

m u s ia ł  być s u to  z a s ta w io n y  ■ 
k a rn a w a ło w y m i d a n ia m i. N ie 

' m ożna się tu obejść bez tradycyj­
nych kołdunów, pączków z wiśnią i 

| chrustów.
W róćm y je d n a k  d o  zabaw y 

I choinkowej. Otóż, była to  najlicz- 
niejsza tego rodzaju impreza dla 
dzieci polskich. Ci z Was, którzy 

I czytają naszą gazetę codziennie od 
I deski do  deski ju ż  na pewno wiedzą,

że były podobne w Zarządzie M iej­
skim Z PL , w Niedzielnej Szkółce 
Estetyki, w szkołach i wiele wiele 
innych.

3 g ru d n ia  p o n a d  550 d z ie ­
ciaków, przedszkolaków grup  pol­
skich od rana z rodzicami, dziadka­
m i^  wychow awczyniam i p rze d ­
szkoli ciągnęło w  s tro n ę  P ałacu 
W spólnot Związków Zawodowych 
(takiego białego z Kolum nani, co 
na górze Bouffałowej stoi, nie po­
m ylcie b ro ń  B o że  z  K a te d rą ) .  
Czekała ięh wspaniała zabawa, jaką  
to  już  drugi rok z  kolei organizuje . 
Polska M acierz Szkolna1 na Litwie. 
Świetnie zabawę prowadzili Paja- 
cyk, Góral, Niedźwiedź, U FO lot, 
Koń, Z ajączki, K rakow ianki — 
aktorzy Polskiego T ea tru  Ludow e­
go p rzy  K lu b ie  K o le ja rzy . Ile  
wspaniałych zabaw znają te posta­
cie bajkowe! Tylko pozazdrościć. 
Przekonali się o  tym wszyscy zebra­
ni. W spaniale bawiły się dzieciaki, 
recytowały wiersze, śpiewały pio­
senki. Chętnych d o  zaprezentow a­
nia swoich zdołności ak to rsk ich

G R O ł T O f t
P W U T Y g O D N I K  D L A  U C Z N I ? W *

N t m  szkolna groiM ^  

O przyjaźni nic (ada. 

Ale za to w potrzebie 

Każdy zrobi dla 

Co będzie mógł.

było tak  wielu, że nawet nie wszy­
stkim  udało  się dojść d o  m ikrofo­
n u . A le nikt z  tego  powodu nie 
rozpaczał, czekały przecież inne 
w spaniałe rozrywki. T ak  wesoło się 
bawiąc naw et nie spostrzeżono, że 
czas się rozstać. Święty M ikołaj 
m usiał śpieszyć do innych dzieci. 
Ale tę dalszą drogę miał znacznie 
łatwiejszą, poniew aż znaczną część 
swego bagażu zostawił w Pałacu 
W sp ó ln o t  Z w iązk ó w  Z a w o d o ­
wych. Dzieciaki otrzym ały całe re ­
klamówki słodyczy, ciastek, gumy 
d o  żucia i wiele innych łakoci. Py­
cha!

N ie  w szy stk ie  d z iec i m ogły 
przyjść n a  to  św ięto , a le  Święty 
M ikpłaj o  nikim  nie  zapom niał. 
P rezenty pow ędrują  d o  przedszkoli 
W ilna i Wileńszczyzny, a  nawet do  
niektórych szkół początkowych w 
m alutkich miejscowościach.

U śm iech, który rozjaśniał twa­
rze dzieciaków, a także ich opie­
kunów , świadczył o  zadow oleniu 
zebranych. W dzięczni oni są  za tak 
w spaniałe św ięto Konsulatowi G e : 
n e r a ln e m u  R P ,  p a n u  D o b ie ­
sławowi Rzem ieniew skiem u, Pol­
skiej M acierzy Szkolnej na Litwie 
o raz  T eatrow i Polskiem u.

Anna M AKOW SKA
NA Z D JĘ C IA C H : zahuwu na 

s to  dwa.
F ot. T ad eu sz  W ażniewicz

Popołudnie z Mickiewiczem
G ru d z ie ń  je s t  p e łen  ró żn o ­

rodnych świąt: Gw iazdka, Nowy 
R ok, a także urodziny A dam a M ic­
k ie w ic z a . By p rzy g o to w a ł!  tę  
imprezę, musieliśmy przewertować 
dużo czasopism i gazet, znaleźć w 
b ib lio tece  m a te ria ł  zw iązany z 
życiem i twórczością poety.

I  o to  ten dzień nastąpił. Wszy­
scy uczestnicy zbierają się w gabine­
cie języka polskiego. W iększość 
uczniów m iała trem ę, ponieważ na 
imprezę przyszli ich rodzice, obecni 
byli nauczyciele, dyrektor i młodsi 
koledzy.

Im p re z ę  ro zp o czy n am y  od  
„Poloneza”, Dziewczynki w białych 
długich sukniach, a chłopcy wystro­
jen i jak  ułani—  wszyscy wyglądają 
wspaniale. Wszyscy wstrzymali o d ­
dech. Brawo. U dało  się! T o  było 
wspaniale! Później piękna recyta­
cja Janiny Kam arauskaitć „Panicz j 
d z ie w c z y n a ” . W sz y s tk im  s ię

s p o d o b a ły  b a lla d y  i ro m a n s e .  
P o d z iw ia liśm y  u r o d ę  M a ry li,  
m ęstwo i patriotyzm  Grażyny, opi­
sy przyrody w „Panu T adeuszu”. 
Piękna też  była im prowizacja bal­
lad „Powról taty”, „Świtezianka", 
bajki „Przyjaciele”.

Pani Jo lanta  Szagun wykonała 
wraz z dziećmi p iosenkę „Ballada o 
Mickiewiczu”.

, Dzięki tym pięknym utw orom , 
ich recytacji wielki poeta  .stał się 
nam  jeszcze bliższy.

W toku  imprezy prowadząca 
Irena R u n g o  zapoznaw ała wszy­
stkich z  życiem i twórczością tego 
poety. I o lo  mini konkurs „Co wiesz 
0 Mickiewiczu?” Odpowiedzi były 
treściwe i obszerne. O to  nagrody. 
T ancerzom —  słodycze, innym —  
książki i warcaby. '

Najwięcej prezentów  2a  aktyw­
ność i p ięk n ą  recytację zdobyła 
uczennica klasy 8c  Janina Kam a-

rau sk a itć , p ięk n ie  s ię  też  sp isał 
u c z e ń  k lasy  5 W ita lik  B u b ie -  
lavićius.

P ó źn iej zaśp iew aliśm y  kilka 
p iosenek polskich „M y, Polacy z 
W ileńszczyzny”, „Upływa szybko 
życie”. O to  kilką wypowiedzi n a ­
szych uczniów. Jan ek  Bubielavićius 
-r- „A leż się denerw ow ałem , aż  mi 
s ię nogi trzęsły  podczas tań c a ” . 
C ześ Zapolski: „P iękną mieliśmy 
im prezę, by więcej takich”.

W ercia Dajnowska: „W  obec­
ności rodziców (byli obo je) wcale 
się nie lękałam, w s^ s tk o  m iałam  w 
pam ięci”.

Nie chcę się chwalić, ale rzeczy­
wiście im preza się udała. T ego zda­
nia byli wszyscy zebrani.

Łucja SZAGUN,

S zk  Podstawowa w Szklarach 
Rejon trocki

U wg ea. uczestnicy konkursu
„Jeden dzień moich wakacji”
W grudniu podsumowaliśmy wyniki konkursu i ogłosiliśmy i r  i 

zwycięzców, to  znaczy tych, kto otrzymał nagrodę w postaci is& v  
Ponieważ wówczas nic mieliśmy jeszcze książek, przyrzekliśmy^ 
zawiadomimy dodatkow o, kiedy się należy zgłosić do redakcii * 
odbiór nagrody. T eraz  książki ju ż  mamy (dzięktijcmy za nie PokJ* I 
Macierzy Szkolnej na I jtw ic), więc zapraszamy do redakcji fi i 
pr. 60, 10 p iętro , dział szkół).

N ajlepiej —  jeśli k to ś 'm a  przyjechać z  rejonu — najnicm ! 
uzgodnić  tc lcfon iczn ie^k icdy  się zgłosić, b y 's ię  na próżnon-* j 
Fatygować. Bo „czas 10 pieniądz” —  powiada przysłowie TcWr_ 
działu: 42-79-73; 42-69-86.

Przypominamy nazwiska nagrodzonych: Anin z Hutrymańskic i 
Szkc Śr. („R ozm ow a z księżycem”); M urek Itiiziinnw, KrnnrisjJ i 
W erkow ski, D orota Stankiewicz, A ndrzej Andrzejewski, 
W róblewska, Kin Klsłowskn, Kriyta Rom anowska, Sławek Urliano! 
wicz, A neta Bmzewicz, E rn est M aciejkinniec, Jo lan ta  Lisowska 
Jo a n n a  Uozinyslowicz.

G ratulujem y nagrodzonym , wszystkim dziękujemy za udział.

Moje spotkanie z Papieżem
Tyle dni m inęło  od  tam tego  

niezapom nianego dnia, a ciągle mi 
O n  stoi w  pamięci. Jest to  dzień, w 
którym  zobaczyłem  O jca Świętego. 
T o  była ogrom na radość, ponieważ 
o  tym, żeby G o  zobaczyć i otrzym ać 
Jego  błogosławieństwo, mnr/yUim - 
od dawna.

Pierwszy dzień wizyly Ojca Św. 
na Litwie oglądałam  w telewizji. 
N astępnego dnia mieliśmy jechać 
na M szę Sw. d o  Z a k rę tu .  Nic 
pojechaliśm y, gdyż był dżdżysty ra ­
nek. T ego  sam ego dnia było spo t­
kanie O jca Sw. ze społecznością 
p o lsk ą  w  k o śc ie le  Sw. D u c h a . 
W łaśn ie  n a  to  sp o tk a n ie  w yru­
szyliśmy całą rodziną. Gdy przyje­
chaliśmy, było ju ż  kilka zespołów z 
Wileńszczyzny. W  oczekiwaniu na 
O jca Sw. śpiewaliśmy piosenki reli­
gijne i pielgrzymkowe. Ulicę pro­
w adzącą d o  kościoła upiększyliśmy 
kwiatam i. Chociaż na dw orze było 
m okro  i chłodno, wszyscy zebrani 
mieli w esołe miny.

Nagle d o  m ego ucha doniósł się 
okrzyk: „Jcdzie!” Z robiło  się cicho. 
W szyscy odw rócili s ię  w s lro n ę  
z b l i ż a ją c e g o  s ię  s a m o c h o d u  • 
Papieża. Ojciec Sw. ju ż  z  daleka

wiiał wszystkich, znakiem krzyn 
(idy  zobaczyłam Papieża; to ni 
m ogłam  uwierzyć, że lo prawd: 
myślałam, że to  je s tsen . Pol cm 
wydawało mi się, żc jcsl On na oh. 
razku.

G dy wyszedł z  samochodu 
"udzielił zebranym  hlognsRiwicri 
stwa, dopiero wlcdy poczułam, a  
lo jc s l rcaln<iść. Bardzo ucieszyłam 
się z lego. Chciało mi się ucaliwaf 
rękę Papieża lub dotknąć gp. |)y|u 
lo  n iem o ż liw e , gdyż Papież 
pośpiechem  wszedł do knśck* 
Byłam bardzo wzruszona mow|Ja- 

. na Pawła II. Myślałam, żc hędę 
słuchać go wiecznie. Na pamiątkę 
o lrzym alam  obrazek |  wizerun­
kiem  i au tografem  Papieża. Na 
zakończenie spotkania odśpiewa­
liśmy Ojcu Św. tradycyjne wileńskie 
„Sio lat”. .

W idzałam na i warzy Ojca S*. 
Izy wzruszenia. Ten właśnie nitra 
zachow ał się w moim sercu na cale 
życic.

Bożena MACINKIEWICZ. 
uczennica klasy fi 

szkoły średniej nr 2 
w Czarnym Bone

Zimowa biel
N a białym jak  śnieg koniu, w 

białych wspaniałych szatach wjechała 
do  naszej krainy władczyni śniegów i 
wichrów —  Pani Królowa Zima.

W szystko  okry ła  białym  p u ­
chem . Z m artw iałe drzew a poubie­
rała  w fu tra  i czapki. N a polach 
te ra z  leżą szerokie i długie dywany. 
O kna zam alowała różnymi wzora­
mi, jakby chciała kom uś pokazać, 
że  bardzo  ładnie um ie malować. 
M ałe i duże jeziora i rzeki zam ro­
ziła. N a gałęziach krzewów i drzew, 
jest tylko biały śnieg i szron:
L Jak pięknie się zrobiło dziś!
Park pełen białych jest koronek: 
każda gałązka, zeschły liść 
są przystrojone hiałytn szronem *.

Z im a sypie śnieg na pole i łąki, 
na drzewa i krzewy. Czasem  bywa 
on mokry i ciężki, bądź tak lekki i 
puszysty, jak  szroń. W  pochmurny 
dziert i w jasny wichry krążą na pod­
w ó rk u , zaw ieru ch y  i zam iecie . 
Każda śnieżynka przed nimi ucie­
ka: -

| „ Uciekała gwiazdeczka śniegowa, 
bo się chciała przed wichurą schować. 
Była wątła, maleńka i cicha, • v 
a ten wicher ją  ciągłe popychał.
Gdy na chwilę usiadła na daszku 
\tO ją  porwał izaniósłdo lasku*.

Jakże piękne są te  gwiazdeczki,

k ióre  zima m aluje na cienkim pa­
pierze* a  polem  ożywia i puszcza po 
świccic latać! Lecą sobie śnieżynk* 
spokojnie, powoli, aż tu wicher po­
rywa j e  i niesie za sobą. Poicm 
puścił *i poleciał sobie, gdzfc 
poniosą, a one biedaczki spadtyna 
ziem ię , i człowiek bezlitośnie Jc 
zdeptał. .

Lasy i bory stoją ochc. F j^  
śpią, pod tą  puszystą bielą i 
wierzchołki niektórych drzewie* 
się ruszają.
„Nadeszła w górach znowu zitnf 
poubierała Świerki w czapy, 
i  będą stały otujóne,
dmucha jąć w przemarznięć Jop? ■
^ ^ a h H c r a i n a  okryta siędjffl 

I  kołdrą. I nigdzie ju ż  nic 
siego nie okrytego śnicg*ni 
sca. Jeżeli gdzieś wiatr zdmua" . 
ś n ie g ,  lo  Z im a  g ń lę\!% * L  
błyskawicznie zasypuje wszy*1 
szczc więcej:
„ Pada śnieg prószy śnieg ,.  
wszędzie go nawiało, j 
Dachy są już białe,
Na ulicach biało". ~

J u I I a J # ! ^
uczennic*

S zko fyśre d n m ’’
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jMeści ze Skojdziszek

Jasełk a
22 i 23 grudnia ub.r. w szko- 

,g początkow e j w  Skojdzisz- 
kach uczniowie klasy IVe wy­
stawiali ja s e łk ę  pt. „Dzisiaj w 
Betlejem” , na którą zaproszono 
rodziców, dzieci klas początko­
wych i przedszkolaków grup 
polskich.

Dzieci wcieliły się w postacie 
aniołów, pastuszków, Trzech 
Króli, zwierząt domowych. 
Oczywiście, główne postacie 
jasełek — to św. Józef, Maria 
oraz Jezusek. Mali widzowie, jak 
tei rodzice byli zachwyceni tym 
irad ycyjn ym  bożonaro­
dzeniowym widowiskiem. Inicja- - 
lorka jasełek —  wychowawczyni 
klasy IVe Marla Wiszniewska Po 
jakończeniu jasełek mali aktorzy 
śpiewali kolędy i łamali się

opłatkiem z widzami. Wszystkich 
dzieci, w tej liczbie i uczniów kla­
sy IVe, czekała miła niespodzian­
ka: zostali bowiem obdarowani 
prezentami w postaci słodyczy, 
które otrzymali w darze od Sto­
warzyszenia Nauczycieli Szkół 
Polskich na Litwie „Polska Ma­
cierz Szkolna na Litwie” I od ucze- 
stników ubiegłorocznej piel­
grzymki z W rocławia z 
duszpasterzem akademickim 
księdzem Stanisławem Orzecho­
wskim na czele.

Jan LEWICKI

NA  Z D J Ę C I U :  f r a g m e n t  
ja se łe k  „D zisia j w  B etle jem ”.

* F o t. a u to r

Noworoczny bal
Nasza szkoła w Skojdzisz- 

kach istnieje pierwszy rok. Bar­
dzo się z tego cieszymy, że ją 
mamy, bo nie musimy się już 
męczyć z dojazdami.

Mieliśmy wspaniałe zabawy 
noworoczne, o których chcę 
opowiedzieć. A było tak: rosyj­
skie klasy miały swój program, a 
my —  swój. Dużo szykowaliśmy 
się, robiliśmy repetycje po le­
kcjach, bo bardzośmy chcieli, by 
się nam udało. Przygotowaliśmy

scenki „Kolędnicy", „Zimo, baw 
się z nami” i „Cztery pory roku". 
Śpiewaliśmy też różne piosenki, 
recytowaliśmy wiersze i, 
oczywiście, były zagadki o zimie. 
Każdy miał strój noworoczny. 
Wiele strojów było naprawdę 
pięknych. Jola była Śnieżynką, 
Ania — Zimą, a ja — Śpiącą 
Królewną. Nie myślcie tylko, że 
spałam! Gdzie tam! Bawiłam się 
naprawdę wesoło! W sali stała 
cała lśniąca od bombek choinka.

Później w klasie była dyskoteka i 
herbatka ze słodyczami.

Było bardzo wesoło. Mile 
wspominam to noworoczne 
święto, które tak się naszej klasie 
i naszej nauczycielce pani Jolicie 
Aleksandrowicz udało.

Jula PUPKIEWICZ, 
- uczennica Masy de, 

Skojdziskiej Szkoły 
Początkowej w rej.

; - wileńskim

NA ZD JĘCIU : fragm enty za­
bawy noworocznej.

t Fot. Bronisława Kondratowicz

ŚNIEŻEK
Pada śnieżek,
Biały puch 
Na gałęzie drzew 
Na domy, na ogrody,
Sady.

' Wszystko w bieli 
' Dawno stoi.

A on pada, pada.

CICHY
WIECZÓR

/Cichy wieczór jest już
blisko. 

Już ciemnieje wszystko. 
Zaraz będzie mroku moe 
Zaraz księżyc wyjdzie 
I nastanie ciemna noc.

Krystyna MAŁYSZKO, 
uczennica klasy VI, 

Wileńskiej Szk. Śr. 
Im. A. Mickiewicza

Proszę o „kącik komputerowy”

, Tak

Opiekujmy się 
skrzydlatymi 
przyjaciółmi

ham  się te  zimy ostatnio ociepliły, że coraz 
ptaków, wbrew  odw iecznem u zewowi krwi, 

peJTyroła je  do  ciepłych —  bądź cieplejszych 
25?*’ 206laM tu na-zimę. Cieszmy się z  tego, nie 
S a d ź m y , n ie  płoszmy ich. D laczego m am y się 

1 tiSZ!!? choćby d la teg o , iż o b e c n o ść . p taków  
o  względnie dobrym stanie ekologicznym na- 

I i)Ji o to czen ia . B o  u c ieczk a  p tak ó w  z  jak ie jś  
I je s t  sy g n ałem  ostrzegaw czym  dla
I ^ J ic k a ,  źe źle się tu dzieje.

D rogi P an ie  R ed ak to rze  „ K u rie ra  W ileńskiego” ! Nazywam  s ię  R o­
m uald  Ławrynowicz, m am  10 la t. In te re su ję  s ię  kom p u teram i. M am  w 
dom u k o m p u te r ZX  SPE C T R U M , nazywa s ię  D IEL O N K A  A 10. Jedyne  
co nim  robię , to  g ram . Ale słyszałem , że m a w iele innych możliwości. 
W iem , że p rogram iśc i p ro g ra m u ją  n a  n im  gry-i m uzykę. C hciałbym  też 
to  um ieć. W  Polsce chciałem  kupić  książk ę  o k o m p u terach , a le  były tam  
tylko o  ATARI i C O M M O D O R . P roszę  P an a , aby  Pan  zn a laz ł w swojej 
gazecie m iejsce d la  „kącika  ZX  S P E C T R U M ”. Chcę, aby  k ąc ik  był w 
każdą sobotę. Czekam  na odpowiedź w gazecie. M ara nadzieję, że tak i 
k ącik  o kom puterach  ukaże s ię  na  łam ach  P ań sk ie j gazety.

Z poszanowaniem Romek ŁAWRYNOWICZ

s w ó j a d r e s  x i n a w ią ż  
korespondencję z  kolegam i, którzy 
podobnie jak  Ty m ają  kom putery. 
Z  pewnością wiele się ciekawego od 
nich dowiesz. A  m oże drogą wy­
m iany u d a  s ię  Ci zdobyć  jak ąś  
literatu rę  o  kom puterach , przynaj^ 
m niej jakieś wycinki z  czasopism na 
ten  tem at. Spróbuj. W  odpowiedzi 
na Twój list zam iast kącika, o  który 
prosisz, opowiemy o  historii rozwo­
ju  cybernetyki. ,

Prapradziadkięm było 
zwykłe liczydło

Czy w ie c ie , w ja k i  s p o s ó b  
d o s z ło  d o  p o w s ta n ia  w s p ó ł­
czesnych maszyn cyfrowych?_____

Bardzo  nam  przykro, R o m ­
ku, żc  tak i kącik nie m oże 
się ukazywać w każdą so­

b o tę , j a k  p ro sisz . M usim y C ię 
zmartw ić jeszcze bardziej —  na ra ­
zie w  ogóle nie przew idujem y tak ie­
go kącika. A  wiesz dlaczego? Boi­
my się, że  oprócz C iebie nikt by do 
tego  kącika nie zaglądał,.z tej p ro ­
stej przyczyny; że  takich szczęśli­
wych posiadaczy kom puterów  jest 
u n a s  je sz c z e  b a rd z o  m a ło . Z  
p ew nością  jed n a k  w iele Tw oich 
rówieśników w Polsce m a tak ie czy 
inne kom putery. Spróbuj n a w i ja ć  
z  nimi kontakt. Najlepiej napisz list 
do  jakiegoś pisma dziecięcego lub 
m łodzieżow ego w  Polsce, podaj

i tai

p i ł e  szare kaczuszki. O , przepraszam , od razu —  
zda się pro testu ją  piękne zielono lub błękitno 

Bjkjłwe kaczory. N o tak, to  tylko kaczki są  szare, a 
|3 py> odwrotnie niż to  jest w rodzaju ludzkim —  
IJne; kolorowe, lśniące.

...Nad Wilią, Wilcnką, nad innymi rzekami można 
ujrzeć stadka tych ptaków. A Ty czy widziałeś je?  A 
może się jakoś opiekujesz tymi czy innymi skrzydlatymi 
naszymi przyjaciółmi, dokarm iasz je?  Opowiedz nam 
d  tym.

NA Z D JĘ C IU  Bronisławy Kondratowicz: kaczu­
szki nad W ilią.

Ju ż  od  .wielu lat człowiek miał 
d o  czynienia z liczeniem np. licząc 
swoje zwierzęta przy pomocy ka­
myków. Gdy powstał handel i lu­
dzie zaczęli wymieniać między sobą 
towary, obliczenia stały się bardziej 
sk o m p lik o w an e . L u d zie  zaczęli 
myśleć o  ich ułatwieniu.

Jed n ą  z  najwcześniejszych po­
m ocy d o  obliczeń było liczydło. 
Pow stało ono kilka tysięcy lat tem u 
na Bliskim W schodzie: Liczydła 
używane w Chinach oraz  Japonii 
były b a rd z o  p o d o b n e . Z w ykłe  
liczydło w dzisiejszych czasach p ra­
wie się nie różni od używanego 
wówczas.

Następnym  milowym krokiem 
w rozwoju maszyn liczących był sta­
ruszek sum ator. Dlaczego staru ­
szek? No, bo skonstruował go w 
1642 roku Blaise Pascal —  19-letni 
wówczas chłopiec, który się bardzo 
męczył przy liczeniu podatków w 
biurze ojca.

Zasadniczą część maszynki li­
czącej stanowiły tarcze przymoco­
wane do  śrub  z wypisanymi na nich 
cyframi od zera do  10. Gdy po* 
szczególna śruba  wykonała cały . 
obró t, poruszała tarczę znajdująca 
się o  jeden  w lewo, o  jedną cyfrę. W 
1671 roku wielki matematyk Wil­
helm Leibniz rozpoczął pracę nad 
maszyną, która mogłaby mnożyć i 
dzielić. Pracował nad tym ponad 20 
lat.

Niestety, zarówno P ascaljak  L 
L eibn iz  zbyt wyprzedzili swoją 
epokę. Stąd wniosek — być za 
m ądrym też się nie opłaci. Musiało 
minąć trzysta lat, nim ludzie doce­
nili wagę tego problemu.

N astępnym  osiągnięciem^ —  
była m aszyna w łókiennicza, w 
której były stosowane papierowe | 
karty dziurkowane. (Dziś nazywa-1 
m yje perfokartami). Miały one jed ­
nakowy rozm iar, lecz różniły się 
u k ła d e m  d z iu re k .  W ła śn ie  
położenie dziurek stanowiło zako­
dowaną informację.

Tw órcą maszyny jest Joseph

Jacquard  —  w 1801 r. była ona 
pierwszą maszyną sterowaną auto­
matycznie.

Jacquard spotkał się początko­
wo z  całkowitym brakiem zrozu­
mienia. Jednakże na światowej wy- 

- staw ie w Paryżu, gdzie wystawił 
swoją maszynę, udało się sprzedać 
kilka jej egżemplarzy. W  1822 r. 
Anglik Charles B abbage rozpoczął 
pracę nad maszyną, która mogłaby 
zestaw ić tablice logarytmów do 
sześciu liczb. Skonstruował mały 
roboczy model. Nie udało mu się 
jednak dokończyć swego zadania.

H istoria następnego odkrycia 
jest związana z przeprowadzonym 
w 1890 roku spisem ludności w Sta­
nach Zjednoczonych. Członkowie 
Biura Spisu-stwierdzili, że jeżeli da­
n e  s p is u  b ę d ą  p rz e tw a rz a n e  
ręcznie, to  nie uda się ot rzymać wy­
ników przed  przeprowadzeniem  
następnego spisu.

Zatrudniony w Biurze Staty­
styk D r Herm an Hollevith wpadł
.na pomysł zakodowania informacji 
na karcie w postaci dziurek. Maszy­
na wybiera identyczne kombinacje 

'■ dziurek  z Określonych kolumn i 
„automatycznie sortuje”. W 1896 
r. założył on firmę, która dała po­
czątek IBM  (Intem ation Busines 
Machines). W 1937 r. zaprojektp- [ 
wana została automatyczna maszy­
na licząca i dopiero po  siedmiu la­
tach pierwszy egzemplarz o  nazwie 1 
Mark 1 został zaprezentowany na 
Uniwersytecie Harward. Mark 1 
ważył aż 5 ton i składał się z 78 
dodających maszyn połączonych' I 
500 milami (!) drutu. Rozkazy dla I 
m aszyny z a k o d o w an e 'b y ły  na I 
taśmie papierowej. W postaci dziu­
r e k .  J e d n a k ż e  u ru ch o m ić  tę 
machinę musiał człowiek. Pierwszą 
maszyną „obdarzoną” pamięci*] był I 
ENIAC (Elektronie Numcrical In* I  
tergrator-and  Calkulator). Nató-1 
miast pierwszym komputerem wy- 1 
p ro d u k o w a n y m  w c e lach  I 
handlowych był U N IV A C — 1 
(Univcrsal Automatic Computer). 
Wykorzystanie tych maszyn zaczę-1 
to się w roku 1954.

Maszyny współczesne są, rzecz 1 
jasna, zupełnie, inne — bardziej 
do sk o n a łe . M ają też  ogrom ne I 
możliwości.



jfwwmfei z  chóru kościelnego 
do zespołu folklorystycznego
W odległości 12 km od Wilna 

znajduje się. wiekowe miasteczko 
Rudom ino (rok załóż. 1377). Bo­
gata historia tej miejscowości wiąże 
s ię  z byłym  m a ją tk ie m  W ań­
kowiczów. Ziemia bogata w talen­
ty, ale były czasy, gdy ludzie, komu 
drogie są polskie słowo i pieśń, m o­
gli wspólnie zaśpiew ać tylko w 
kościele lub na uroczystościach ro­
d z in n y c h . W ła ś n ie  z  c h ó ru  
kościelnego (istniejącego od roku 
1959) p o w sta ł fo lk lo rystyczny

„Rudomianka” 
liczy 5 lat

zespół „R udom ianka”. O rganiza­
toram i jego byli nauczyciele miej- 
sowej szkoły średniej Jan  Żygiel i 
Irena Alaszewicz.

Bez trudu ułożył się pierwszy 
udany program  „Rudom ińskie w e­
sele” z w łasnoręcznych zbiorów  
starych polskich p iosenek  ludo­

wych, pieczołowicie przechowywa­
nych w rodzinie H eleny i W incente- 
jgo Swatkowskich. Ż a rtu je  kierow- 
pik zespo łu  Ja n  D ru te l, że  tych 
piosenek na nowe program y kon­
ce rto w e  „ R u d o m ia n c e ” n a  całe  
życie bodajże  wystarczy. Z resz tą  
mieszkanki tu  zawsze m ają  dużo 
p o m y s łó w  i w ie lk ie  c h ę c i  d o  
twórczej pracy w swym zgranym ze­
sp o le . D o b rz e  s ię  w  nim  czu je  
m łodzież i dorośli.

Zachwycającym program em

k o n c e rto w y m  d la  w idzów  były 
„T o d w ileń sk ie  w ie c zo rk i”,  gdy 
„ R u d o m ia n k a ” (p o d  k ierow nic­
twem  Ireny Alaszewicz) odrodziła 
na scenie au tentyczne wiejskie wie­
czory... Kobiety w  jed n e j z  chat 
z a s ia d a ły  d o  k o ło w ro tk ó w , d o  
robó tek  na d ru tach , szarpania pie­
rza , śpiew ały rzew ne m elod ie  z 
daw nych lat. A gdy z eb ra ła  się 
m ło d z ie ż ,  to  „ p o s ia d u s z k i ” 
przekształciły się w w esołą zabaw ę 
z fantam i. ą>

Ś p ie w a ją c e  p rz e sz ło  ćw ierć  
wieku koleżanki -^ G e n o w e fa  Cic- 
reszko i H enryka Wilkin, .solistka i 
gawędziarka (układa teksty do  pio­
senek i gawęd) D anu ta  Żebrow ska, 
gitarzysta Jarosław  Królikowski i 
wielu innych —  to miłe n iespo­
dzianki dla widzów. Ju ż  trzy lata z  
kolei chór kościelny zbiera rudo- 
m ia n  i m ie sz k ań c ó w  o k o lic  w

świetlicy, by przełam ać się z nimi 
o p łatk iem , by wspólnie śpiewać 
kolędy. N astępnie w ubiegłym roku 
„ R u d o m ia n k a ” w raz ze spółką 
ro lną „R udom ina” zorganizowała i | 
wystawiła na scenie „Dożynki”. Ze- 
s p o la c y  p o d b ili  s e rc a  widzów, 
dzięki tem u, że są wierni folklorowi 
ludow em u, powstałem u na ich zie­
mi rodzinnej. O d 1992 roku „Ru­
d o m ia n k a ” n ie jed n o k ro tn ie  
wyjeżdżała na występy do Macie­
rzy. R odak i wielki przyjaciel z Pol­
ski ^  'to  Ryszard Salmanowicz, 
który całym sercem  oddany jest tc- | 
mu/zespołowi.

„R u d o m ian k a” ma na swym 
koncie chyba p  >nad set kę koncertów 
n a  W ileń szczy źn ie , konkursy, 
występy na festynie kultury polskiej 
„Kwiaty Polskie”. Obdarzona hucz­
nymi oklaskami, zawsze szczęśliwa 
wraca z występów do domu.

Jeszcze tylko kilka słów o kie­
rowniku Janie  Drutelu. W latach 
60-tych stawiał pierwsze kroki jak0 
organista. Wiele lal pracował w pa­
rafii Św. D ucha w Wilnie, by wresz­
cie wrócić do  stron rodzinnych — I 
Rudom iny. Pytam, jakie ma pjf^ j 
po koncercie jubileuszowym^'
|g ■= —  O grom  pracy, odnowić re­
p e rtu a r, dołączyć -podstawę 

Teograficzną do  program ó^*0!1' 
c e r  t O w ych. A m o że  uda |jj* 
wzmocnić chór o  głosy męskie- N 
zespół zawsze m ożna liczyć, nie z3; 
wiedzie —  powiedział Jan Drutel* 
w im ieniu całego zespołu serd*CI 
nie zaprosił widzów nn ji»bileÛ  
wy koncert „Riidomianki”» 8  |  
odbędzie się w sohotę, 15 styczny 
h r .  ó  g o d z in ie  13, w M jj&  
Związków Zawodowych w 7  
IHIeły do nabycia w k s i^ |M || 
ra^  i zarządzie miejskim 7J*}"

Leokadia 0 ^ ° ^

Jerzy SURWft.0

Kronika pamięci; żołnierze Września

Wilno — 
Warszawa — Lwów

14 stycznia 1994 r.

To zestawienie miast w tytule 
nie ma na celu „reanimacji” daw­
nych układów granicznych. W da­
nym przypadku wydarzenia ostat­
niej wojny oraz losy jej uczestników 

.  z W ileń szczy zn y  ta k  je  
uszeregowały.

Tysiące żołnierzy wyruszyły na 
fro n t z W ilna. Był w śród nićh 
również -szeregowiec-strzelec Jan  
Narwojsz, ur. w Kienl Panieńskiej 
w rejonie wileńskim. Czynną służbę 
wojskową odbywał w 6 Pułku Pie­
choty Legionów w Wilnie. Stąd też 
wymaszerował na wojnę. Walczył 
pod Ostrowią Mazowiecką, Wy­
szkowem, Kałuszynem.

„W  o s ta tn ie j  w a lc e  p o d  
Kałuszynem byłem przy poruczni­
ku Jaworskim —  wspomina Jan 
Narwojsz. — Obaj zostaliśmy ran­
ni. Porucznik, niestety, śmiertelnie, 
ja  natomiast w obie nogi. Trafiłem 
do niewoli niemieckiej. Z  początku 
Niemcy zabrali mnie do Siedlec, 
po tem — do Warszawy. Znalazłem 
się w Szpitalu Ujazdowskim”.

Z  pobytu w tym szpitalu pan 
Jan zachował dwa zdjęcia. Jedno z 
nich ma wartość historyczno-po- 
znawczą. N a tym zdjęciu, wykona­

nym po wrześniu 1939 r., utrwalony 
- został fragm ent terenu  Szpitala 

U jazdow skiego, gdzie chow ano 
zmarłych od ran żołnierzy polskich. 
Napis na przygotowanej wówczas 
tablicy pamiątkowej głosił: „Cm en­
tarz obrońców m. st. Warszawy”. 
Ilu ich tam  spoczęło, nie wiadomo.

We wrześniu 194 l_r. Niemcy 
wydali Janowi Narwojszowi doku­
ment Związku Inwalidów W ojen­
nych i jako  inwalidę zwolnili do d o­
mu.

Z  W ilna wyruszył na w ojnę 
ró w n ie ż  s z e re g o w ie c  Z e n o n  
Siwiński, Z  dum ą wspomina o  swo­
jej służbie czynnej w 1936 r. w 7 
kompani) 85 Pułku Piechoty, który 
stacjonował w  Nowej Wilejce. W e 
wrześniu 1939 r. pan Zenon znalazł 
się w składzie 118 kompanii asy- 
stencyjnej 6 Pułku  Piechoty L e­
gionów. W alczył pod  Lw ow em , 
brał udział w  obronie tego m iasta. 
T akże  zachow ał b ard zo  rzad k o  
sp o ty k an e  zd ję c ie  — z ro b io n e  
zostało we wrześniu 1939 r. pod­
czas krótkiego odpoczynku po jed ­
nej z walk koło Lwowa. M oże kto­
kolw iek  z u trw alo n y ch  na tym  
zdęciu pozna siebie i odezwie się.

NA Z D JĘ C IA C H : Ja n  Na­
rwojsz we wrześniu 1939 ł ; przy 
grobach na C m entarzu  Obrońców 
m. st. W arszawy na terenie Szpita­
la Ujazdowskiego w latach 1939- 
1941; Zenon Siw iński (pierwszy 
od praw ej) z kolegam i, których po­
szukuje , w czasach służby czynnej, 
o raz  d rug i od lewej u dołu z towa­
rzyszam i b ro n i koło Lwowa we 
w rześniu 1939 r. *

Zdjęcia z  archiwum '
J . Narwojsza 

i Z . Siwińskiego

P a  wkroczeniu Armii Czerwo­
n e j ,  d o  Lw ow a Z e n o n  Siwiński 
dosta ł się d o  niewoli sowieckiej. Nie 
m ógł pogodzić się z losem  jeńca. Po 
b raw u ro w ej ucieczce w rócił do  
stron rodzinnych.

D o  d n ia  dzisiejszego nic nie 
wiedzieliśmy o  żołnierskich losach 
J a n a '  N a r w o js z a  r Z e n o n a

S iw ińskiego, o  zd jęc iach , k tó re  
przechowali ponad 50 lat. Jesteśm y 
p rz e k o n a n i,  że  w ielu  żo łn ie rzy  
W rześnia, jak  również innych pol­
s k ic h  fo rm a c ji  w o jsk o w y ch , z 
r ó ż n y c h  p rzy czy n  je s z c z e  n ie  
p o d ało  w iadomości o  sobie. Z a ­
p ew n e także  w wielu rodzinach 
przechowywane są  żołnierskie pa­

miątki: zdjęcia, różnorcxlnc doku. 
m cniy i in. Chętnie j e  wykorzysta­
my, podobnie jak  wspomnienia, na 
łam a c h -„ K u rie ra  Wileńskiego” 
udostępnim y innym wydaniom.Na 
podstawie tych materiałów zamie­
rzamy takżezorganizować wystawę 
pośw ięconą tegorocznej focżnky 

- W rz e ś n ia .  U p rze jm ie  prosimy 
zgłaszać s ię  pod adresem  „K.W.n 
lu b  b e z p o ś re d n io  do redakcji 
(p ię tro  XI, pokój 1111), ew. tel 
42-79-48.
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Dodaje Kazim ierz W ilkus: W  licznych-rozmo­
wach kierownika ro b ó t p rof. J . K łosa z arch. J . P ek ­
s ą  dotyczących badań podziem i, nie m ów iono o 
krypcie królewskiej. P o  odsłonięciu wejścia nikt nią 
specjalnie się nie zainteresował. N aw et p. Peksza, 
któremu jako  pracownikowi prow adzącem u bada­
nia i odkrywki należało się pierwszeństw o wejścia do 
wnętrza, nie skorzystał z  tego  przepuszczając mnie, 
ponieważ nic nie wskazywało, że  odkryte wejście 
może kryć jakieś n iespodzianki. N iezrozum iałe jest, 
dlaczego pom inięto w e wszystkich ówczesnych p ub­
likacjach najważniejszy m om ent odkrycia, a  m iano­
wicie opis pierwszego wejścia do  krypty królewskiej, 
prawdopodobnie au torzy  opierali się na  niepełnych 
relacjach dotyczących pierwszego zetknięcia się z 
królweskimi szczątkam i-.

...W  te n  s p o s ó b  sp ra w a  o d k ry w cy  k ry p ty  
królewskiej została wyjaśniona —  zakończył Kazi­
mierz Wilkus. D odam  więc, iż chyba inż. Ja n  Fekszo 
był trochę nielojalny i nazbyt z a b o rc y , ale teraz  —  
publicznie uświadam iam y fakty, aby odkrywca bez­
pośredni Kazim ierz W ilkus m ógł wyjść z  cienia. 
Szkoda w ielka, iż t a  sa tysfakc ja  d lań  je s t  poś­
miertna...

W roku 1937 ukończono p racę  n ad  M auzoleum  
Królewskim pod kaplicą św. Kazim ierza. T am  u ro ­
czyście przeniesiono —  m iejm y nadzieję, ż e  na w ie­
czność, skoro okupanci podczas I I  wojny ani później 
«arkofagów nie ruszyli —  trum ny. N iem al dokładnie 
w 300 lat później spełniono więc wolę i doprow adzo­
no do końca działania królów  Z ygm unta I I I  W azy i 
Władysława IV.

ROZDZIAŁ IV

ŻAŁOBĄ BOLESNA LITANIA
Kapelan legionów biskup Władysław Bandu rs- 

tó rozpoczął „Czarną serię” po otwarciu grobów 
królewskich •  Wilno wstrzymało oddech po niesa­
mowitym zgonie profesora Juliusza Kłosa •  „Ta­
jemniczy” architekt August Przygodzki trzecim w 
kolejce •  Legenda wileńska córką legendy egips­
kiej •  W 56 urodziny nagła śmierć nocą rzeźbiarza 
Bolesława Bałzukiewicza •  P lo tka  o Józefie 
^Hsudskim •  Zasłabnięcie i natychmiastowy zgon 
^•letniego profesora Ludwika Sokołowskiego •  

odwójna katastrofa: paraliż i śmierć profesora 
Ferdynanda Ruszczy ca zapowiedzią końca pewnej 
'Poki Wilna
'  ™ pełni trwały jeszcze prace w  podziem iach ka- 

kiedy W ilno z przerażenia w strzym ało oddech. 
*lycznia 1933 roku wcześnie rano , w niesłychanych 

°*6licznościach stracił życie prof. Juliusz Kłos. 
r  Z G O N  PR O F E S O R A  JU -
^USZA KŁOSA. ATAK SER CA  STR Ą C IŁ G O  W 
^ ® 0 J C Z Ą  G Ł ĘB IĘ  W IN D Y  —  tę informację 
j |p i ł  „Express Wileński”, w podobnym tonie i sfor­

mułowaniach inne gazety Wilna 6 stycznia, a  w ślad za 
R |p o p rz e z  agencje prasowe inne gazety w kraju. 
K W c z o ra j  w g o d z in a c h  p o ran n y c h  W ilnem  
ra ^ adom ość o  tragicznej śmierci profeso-

wydziału Sztuk Pięknych Uniwersytetu Stefana 
f J M i o  Juliusza K łosa (lat 52).
|  tonący w e krwi profesor K łos został znaleziony 
JJJJJinie 5.15 rano  na dole frontowej klatki scho- 

przy ulicy Gdańskiej 6, w dom u, gdzie mie- . 
|p l |?  t e z  oznak życia. W obec przeróżnych wersji, 
Jp ^ y c h  po mieście, podajemy szczegółowy prze-

c ? eg° W adku-
0 P* Profesor Juliusz Kłos od tygodnia przeszło 

I now e dz ie ło  n au k o w e (d la  paz-
Ifeu C®° w>,dawcy przygotowywał nową m onogra- 

w znakomitym cyklu „Cuda Polski” —  
<JpV ZŚ) po nocach w gabinecie swym w  Wydziale 

Pięknych przy ul. św. Anny 4. Często też wracał 
JJ~*ąnem do  dom u. Onegdaj śp. P rofesor Kłos 

sam do  gabinetu o  godz. 9-tej wieczorem, 
o  godzinie 5-tej rano. Stwierdza to  woźny 

Wiahj, którego obudziło szczekanie psa profeso-
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ra, czarnego kudłatego  „Ż użu”, z którym  jego  pan 
nie rozstawał się. Pies wyrażał zwykle szczekaniem 
zadowolenie, że  pan jeg o  wraca wreszcie do  dom u i 
budził w ten  sposób w oźnego, k tóry  potem  zamykał 
drzwi.

Śp. profesor K łos uda ł się p rosto  d o  dom u,-ot­
worzył drzwi frontow e kluczem  swoim i zam knął je. 
W chodzący w  kilkanaście m inut p o tem  woźny Ins­
pek to ra tu  Szkolnego zasta ł drzwi zam knięte, otwo­
rzył je  i —  nie zauważywszy nic podejrzanego, szedł 
po  schodach. W  połowie schodów, tj. m iędzy pierw­
szym a  drugim  p iętrem  sp o tk a ł służącą państwa 
Kłosów, k tó ra  schodziła na  d ó ł ze  świecą w  ręku , 
poprzedzana przez psa „Ż u żu ”.,

Służąca państw a Kłosów w stała wczoraj o  godz. 
5-tej rano , przygotowując się d o  wyjścia na  rynek. 
Słyszała trzask otw ieranych drzwi na dole i hałas 
s tąpania. Poznała , ja k  zwykle, że  to  w raca śp. p rofe­
sor K łos i czekała na dzwonek. P o  pewnej chwili 

■ zaniepokojona wyszła d o  przedpokoju  i posłyszała 
Skomlenie psa za  drzwiam i. P o  otw arciu drzwi pies 
nie przestaw ał skom leći d om agał się, byzeszłazn im , 
targając  j ą  za suknię  i szczekając.

Przeczuw ając coś złego, wzięła świecę i udała  się 
n a  dół. N a  początku  drugiej kondygnacji pierwszego 
p iętra  zauważyła laskę i kapelusz. G dy spojrzała w 
dół, w  kw adratow ą (szerokość o koło  2,5 m ) przest­
rzeń p rzeznaczoną na pro jek tow aną windę, dojrzała 
leżącego śp. p rofesora  K łosa na posadzce, o  3 m etry 
niżej od  m iejsca, gdzie leżały laska i kapelusz. i

Śp. p ro feso r Ju liusz K łos cierpiał na serce. Praw ­
d opodobnie, gdy w szedł zbyt p ręd k o  n a  kilkanaście 
s topni, poczuł się n iedobrze i o p a rł się tyłem o  zbyt 
n iską poręcz, w ypuszczając z  rąk  laskę i kapelusz, 
k tóry p raw dopodobnie  p rzed tem  zdjął. O parcie było 
zbyt niskie, korpus przeważył i śp. p rofesor Kłjos 
ru n ąłz lrzy m etro w ej wysokości g łow ąw dół. Uderzył 
tyłem  głowy o  posadzkę, d oznając  pęknięcia czaszki. 
W  agonii przew rócił się jeszcze i skonał, leżąc tw arzą 
d o  posadzki. Z  rozbitej czaszki wypłynął m ózg i olb­
rzymia ilość krwi. O kulary  nie zostały stłuczone, na 
twarzy nie m a żadnego  skaleczenia. W  bocznej kie­
szeni m arynark i znaleziono stłuczoną  flaszkę z  le­
karstwam i od  dolegliwości serca, a  w  innej kieszeni 
rewolwer.

S łużąca zastała jeszcze c iepłe zwłoki. Natych­
m iast pobiegła d o  m ieszkania i obudziła córkę śp. 
K łosa. Ż o n a  śp. p rofesora  je s t ciężko chora na nerwy 
i leczona w, szpitalu. Dom ownicy d o  ostatn iej chwili 
zwlekali z  powiadom ieniem  jej o  tragicznym  w ypad­
ku.

Pokryły się czern ią  nekrologó w gazety wileńskie, 
czcząc pam ięć tak  zasłużonego człowieka. T o  Juliusz 
K łos jes t au to rem  słynnego powiedzenia: „K to  zech­
ce poznać choć je d n ą  cegiełkę W ilnaijp  ten  pokocha 
to  m iasto na zawsze”. O n  zechciał p o zn ać  niejedną 
cegłę i —  na zawsze tam  pozostał. U rodził się prze­
cież w  W arszawie w  roku 1881, gim nazjum  ukończył 
w  Kaliszu, studia  wyższe odbył w Politechnice. W ar­
szawskiej, a  dyplom  arch itek ta  przywiózł z  W iednia 
w  roku 1908. N ajpierw  pracow ał jak o  inżynier w 
styryjskim U rzędzie  Budow lanym  w  G razu , a le  już  
w  1912 założył w W arszawie w łasne b iuro  budowla­
n e  i z a ją ł  s ię  głów nie a rc h i te k tu rą  ko śc ie ln ą  i 
pałacową. Zdążył przed  pierwszą w ojną przebudo­
wać i odrestaurow ać wiele zabytkowych pałaców L u ­
bom irskich, Radziwiłłów, Sobańskich i Bnińskich. 
J e d n o c z e ś n ie  w  tym  o k re s ie  ro z p o c z ą ł  sw oją  
działalność pedagogiczną i publicystyczną. W  czasie 
wojny ju ż  w roku 1914 zorganizował kursy architek­
toniczne dla studen tów  architektury politechnik za­
granicznych, uczestniczył w zorganizowaniu W y­
działu  A rc h ite k tu ry  Politechnik i W arszaw skiej, 
zorganizował i prowadził archiwum  fotograficzne i 
pracownię Towarzystwa Opieki nad  Zabytkam i. W 
roku 1915 zrealizował wystawę architektury polskiej 
„W ieś i M iasto” ; w latach 1916-20 wykładał architek­
tu rę  na Politechnice Warszawskiej, a  na dodalek  już 
w 1918 został powołany d o  pracy w departam encie 
sztuki M inisterstwa wyznań religijnych i Oświecenia 
Publicznego. W  roku 1920 objął stanowisko naczel­
nika wydziału budowy i odbudowy w  Zarządzie Cy­
wilnym Z iem  W schodnich, a  jednocześnie został po ­
wołany na k a ted rę  a rch itek tu ry  W ydziału Sztuk 
Pięknych Uniwersytetu Stefana B atorego w Wilnie.

• D u?o swych prac K łos poświęcił badaniom  pols­
kiej architektury drew nianej, publikując: „W ieś i 
miasteczko”, „Odbudow a wsi polskiej”, „Projekty 
nowych szkółludowych”. W ydał „W ilno— przewod­
nik krajoznawczy” (trzy wydania: 1923,1929,1937). 
W  roku 1922 na zlecenie Delegatury Rządu Juliusz 
Kłos opracował studium  pt. „Polskie W ilno” (przez­
naczone dla Ligi Narodów w Genewie, przetłum a­
czone na francuski i angielski-służyło jako  przedm o­
wa do album ów  fotograficznych Jana Bułhaka). 
W iele prac zamieszczał w prasie codziennej i facho- 

■ wej artystycznej. W śród nich szczególnie cenny jest 
krótki a zwięzły zarys historii architektury, drukowa­
ny w roku 1930'WWileńskim „Słowie”.

(Cdn.)

Co, kiedy, gdzie
TEATR

* OPERA. Dziś balet „Rom eo 
i Julia", ju tro  „Zem sta nietoperza”. 
W  niedzielę dla dzieci ■—  opera 
„M aluch”, wieczorem  „Giselle”.

* W  AKADEM ICKIM  DRA­
MATYCZNYM dziś obejrzeć m oż­
n a  „ W sp ó łp a saż e ro w ie " , ju t r o  
„Sprzedawca deszczu”, w niedzielę 
„M arkiza de Sade”.

NA M AŁEJ SC EN IE w sobotę 
—  „Starucha”.

* RO SY JSK I IJRAMATYCZ- 
NY zaprasza ju tro  na „Te kobiety 
wszystko m ogą", w niedzielę dla 
dzieci „Królewna Śnieżka-i siedmiu 
krasnalfc” , wieczorem „Historia je ­
sienna”.

NA M A tK J SC EN IE  „Z am e­
czek” ^  sobota, godz. 12, w nie­
dzielę wieczór rom ansu rosyjskiego 
„Ten jedyny raz”.

* W  M ŁOD ZIEŻO W Y M  dziś 
obejrzeć m ożna „Świętoszek”. W 
sobotę  „G racz”. W  niedzielę „Nie- 
porozu minie".

FILM
* W  SALI V IDEO przy ul, Ozo 

wyświetlany jest wspaniały film U

Visconti „Zmierzch bogów", uka­
zujący degradację niemieckiej arys- 
to k ra c j i  w  la ta c h  h itle ry zm u  
Produkcja wiosko -  niemiecko -  
szwajcarska.

K O N C E R T Y  
Jeszcze raz anonsujemy jubi­

leuszowy koncert „Zgody” i „R u. 
dómianki”, który odbędzie się w so­
botę o  godz. 13 w Pałacu Wspólnoty 
Zwtyzkńw Zawodowych.

* W  SALI BAROKOWEJ —  w
sobotę koncert organisty G. Kvikiysa. 

W Y S T A W

* Dziś w CENTRUM SZTUKI 
W SPÓ ŁCZE SN EJ z o s ta n ie  o t­
w arty  obszerny  pokaz „Pam ięć 
portretów ". Jesl to  przegląd dorob­
ku fotografii współczesnej krajów 
bałtyckich.

O s ta tn ie  d n i (d o w ie d z ie li  
włącznie) obejrzeć też tu  można 
wystawę malarską „Sad popiołów" 

- au to rs tw a j. Gasiunasa.
* W  G A LER II FOTOGRA- 

KICZNEJ eksponowany jesl doro­
bek R . Urbakcvićiusa.

Natomjasl w  GALERII „LIE- 
TUVOS AIDAS” —  malarstwo L. 
Kaliruisa.

Słuchajmy polskich kolęd
Ju ż  dw unasty rok z  rzędu w 

kościele św. Rafała m amy okazję 
słuchać przepięknych kolęd, które 
t r a d y c y jn i e  p r e z e n t u j e  c h ó r  
„licho"!

W łaśnie w najbliższą niedzielę 
tz.n. 16 ślyczńia o  godzinie 17 chór 
wykona polskie kolędy. Będzie lo  
ostam i koncert przed wyjazdem do 
W arszawy, który nastąpi 28 stycz­
nia. „F-cho” wybiera się na zapro­

szenie ks, prałata Tadeusza Uszyri- 
skiego, do  parafii św. Andrzeja 
Aposioła, gdzie lo  chór występował 

ju ż  kilkakrotnie.
A będąc przy tem acie Icolęd 

p rzypom nijm y, że  co  niedzielę 
„Dominikańskie dzieci" prezentują 
j e  w kościele Św. Ducha, w czasie 
mszy świętej o  godzinie 9.30.

SZANOWNI CZYTELNICY! 
POLECAMY WASZEJ UWADZE j[ 

NOWY TYGODNIK „REKLAMA” |  
dziennika „Vakarines Naujienos” j
S a m o  ży c ie  d ow iod ło , ż e  tak ie  w ydariie je s t  n iezbędne . §  

P o tok  reklam y i o g ło szeń  s ta le  rośnie. Nie jesteśm y w stanie 
zam ieśc ić  ich w sw ym  dzienniku. i |

Postanow iliśm y więc stw orzyć d la  sw ych klientów bardziej (g  
przychylne warunki. P om yślcie sam i: w asze  og łoszen ie  m oże i |  
b yć  opublikow ane w cz te rech  g aze tach  w dw óch językach w  
litewskim I rosyjskim . W ten  s p o s ó b  W asze ogłoszenia  trafią d o  |  
k a ż d eg o  czytelnika n a sze g o  kraju.

D o  u s łu g  P a ń stw a  —  s z e r o k a  s ie ć  n a szy ch  jj 
agen cji rek lam ow ych.

O gło szen ia  przyjm uje się:
w Wilrtie — Laisvćs pr. 60, Dom Prasy, 13 piętro 
Cjcdimino pr. 7, ccntralroi Sala Po<tty GMwnej 
ul. Tusku lćnq 66, dom towarowy „Zajgiris”
ul. VirSulisklą 42, sklep „Pasidaiyk pats" H
ul. Mindaugo 11, Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe „Hałda,

! ul. JuslińiSkiil 91, sklep „lustiniSkćs" _
ul/s. Staneviciaus 42, centrum handlowe „pabijoni5i.es 
Gcdiniino pr., 4*5-1, agencja reklamowa, 
w Kownie —j ul. Oedimino 45, II piętro, gab. 72.
Laisvćs Alcja30^gab. 102.
Poza tym można się zwrńcić na tel.r7l -97- , i  ’ „ ] j. J
W olicic -  ul. 1Virtarós 3, gab. 31S-31* gospodarcza ..1-1-
w Mariampolu — ul. Okininkij <1, redakcja TV, scśudć"

; w Wyłkowyszkacl. -  pl. Algimimo 3 (3 piętro)* M»k=l» •

O C ZEK UJEM Y  NA W A S,
PANIE I PANOW IE!
Pracujemy dla Was!
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W KAŻDĄ ŚRODĘ != V 
ORGANIZUJEMY WYJAZDY 
PO ZAKUP SAMOCHODÓW.

jl DROG O SKUPUJEM Y jj
I g  CZEKI INWESTYCYJNE. ,■

Zwracać się: Yllnius, Sava- |J 
i"■ag I* "  *

I— |l norią 65A, pokój 202.

; j  T rasa: N iem cy (Kolonia) —  H oland ia  (U trecht) —  B elg ia  j: 
(Antwerpia). Z apew niam y Indyw idualne w izy d o  N iem iec. ;j

j !  Zabieramy okazyjnych pasażerów z wizami.
Sj Vilnłus, tel. 76-24-71, 74-93-82, 69-21 -52.
• j (Zam.8)
h H V iiV iV iV in V m V m V iV iiN n V iV iV iV łV ir in V m V f m i i i  i i i

WSPÓLNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRODUKUJĄCE 
INSTRUMENTY MEDYCZNE 

zatrudni:
sekretarkę-referentkę, dobrze znającą języki litewski 

i polski w mowie i na piśmie. Jest pożądana również zna­
jomość angielskiego; 

księgową;
technologa w zakresie  odlew nictw a mas pląs-- 

tycznych;
operatorkl-montaiystkl.

Vilnlu8, tel. 77-67-45, 35-78-91.
(Zam. 37)

PRZYGOTOWUJEMY 
kierowców kategorii B, C, ji 

E. Zaopatrujemy w literaturę | 
programową.

Vilniu8, lei. 51-22-55.
(Zam: 49}

DROGO SKUPUJEMY 
złoto i platynę.
Vilnius, tel. 23-42-00.

(Zam. 2894)

DROGO SKUPUJEMY 
złoto, platynę.
Vllnlust Śopeno 5-19; tel. 26- 

08-07,46-40-90.
(Zam. 2900)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9 do 20. 
VHnius, Vrublevskio 2, obok pl. 

Katedralnego, tel. 22-70-17.
(Zam.2921)

KURSYJĘZYKA 
angielskiego i niemieckiego z 

zastosowaniem metodyki PHILIPS 
w nauce języków obych.

Wszystko to w firmie „KALBA”. 
Vilnius, tel. 77-82-50, 77-82-93 

od godz. 9 do 19.
(Zam.25)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 

VHnius, Kałvari|i| 62 (vis a vis 
rynku), tel. 73-21-72 od godz. 9 do 
17.

(Zam.26)

SPRZEDAJĘ 
tanio mieszkania 1, 2, 3-poko- 

jowe w Vlsaginasie.
Tel. (8-266) 3-45-62.

(Zam. 50)

JT KUPUJEMY jl
CZEKI

j| in w esty cy jne!
s j  w dowolnych llo ś -j!
I I  ciach. Płacimy do 50 ct. ?! 
I I  Vilnius, tel.: 47-02-62, j |

47-01-27.
(Zam. 35) | |

ZAMIENIĘ 
3-pokojowe mieszkanie w Nie- 

menczynie na 3-pokojowe w Wil­
nie, dopłacę, albo sprzedam i 
kupię.

Vłinius, tel. 57-25-39.
(Zam. 38)

PO DOBREJ CENIE 
w różnych ilościach 

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne.

Vilnius, Vokiećiij 5, tel. 62-81-
30.

(Zam. 45)

SPRZEDAJE SIĘ: 
skórzane kurtki ze skrawków 

na naturalnym futrze (47-49 USD), 
kożuchy (45 USD), nieocieplane 
kurtki skórzane (25-28 USD).

Vllnius, Antakalnlo 67, tel. 74- 
23-14, sklep „Blata”, w niedzielę — 
nieczynny.

.(Zam. 33)

Podzielam y ból Najbliższych z 
powodu przedwczesnego zgonu 

ALGISA RYZGELISA 
i składam y wyrazy szczerego, 

głębokiego współczucia Żonie 
G enow efie RY ZG ELIEN Ć  o ra z  
Synom .

Grono nauczycielskie 
Połukniańskiej Szkoły 

Średniej w rejonie 
trockim

Tel. 65-38-56, 65-38-04 od I
Z  l |  godz. 9 do 17.i— ai —  ------
;S  (Zam. 2923) j

ij Po najwyższej cenie ji

■!. STALE SK UPU JEM Y !|
«! CZEKI INWESTYCYJNE. '*

i j  V iln itis , L ig o n in e s  6 , te l. jl 
Jl 22-10-24. P racujem y w godz. ij 
■j 9.30 —  13.00, 14.00 j— 17.30 |j  
•[ w dniach pracy.
Ji (Za/n. 2920)  jj

SKUPUJEMY ZkOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!. 

Pracu jem y każdy ^ lie ń  od godz. 9  do  20 . 
Vrublevsfcio 2 , ko lo p lacu-K a ted ra lnego ,

Viln ius, te l. 2 2  7 0  1 7 "

STALE DROGO  
SKUPUJEMY CZEKI 

INWESTYCYJNE. 
Rozliczam y się od 

razu.
Y iln ius, J a s in sk io  1/8, 

te l. 22-31-70.
(Zam. 16)

ZAPRASZAMY!
Wypożyczalnia 

kaset video 
w języku polskim 

zaprasza

do „LEK TO RIUM ” 
ul. Vilniaus 22 w dni pracy ji 
od 15.00 do 19.00, w sobo- i| 
ty od 14.00 do 18.00.

(Zam.. 44)

D i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n a  
OKAZJA! |

Z  „PRZYJA CIÓ ŁK A ” , „PA- Z  
. 5  N O R A M A ” , „ K O B IE T A  I 5  
UJ ZY CIE”  o raz  in n e  czasopism a ™ 
Z  z Polski najtan ie j do nabycia w Z
■  księgarn i „ S a tu m a s”, w hollu  ■  

sam orządu  re jonu  wileńskiego JJ
• Z  (R ink tlnćs 50), o raz  w dziale re - U
■  klam y „K u rie ra  Wileńskiego**, ■  
— pokój 1114. 2  
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KALENDARIUM
*  Piątek (14.1) jest 14 dniem  

1994 r. Do końca roku 351 dni.
*  Znak Zodiaku — Koziorożec.

• *  Imieniny: Feliksa, H ilarego,. 
Makryny.

*  W sch ó d  S ł o ń c a 8 .3 5 ,  
zachód — 16.21 . Długość dnia 7 
godz. 46  min.

POGODA
Litewska Służba Hydrometeorolo­

giczna przewiduje na 14 stycznia zach-. 
murzenie, niewielkie opady deszczu, 
wiatr południowo - zachodni, umiarko-, 
wany do silnego. Temperatura ^ ; -  4 
stopnie ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady deszczu przechodzące 
w śnieg. Temperatura w nocy 0 -  5, w 
dzień 2 - 7  stopni ciepła.

TELEWIZJA
PIĄTEK, 14 STYCZNIA 

LTV
7.35 —- Program inform. LTV.

8.00 — Wiadomości w jęz. franc. 8.2S 
'— Wiadomości w jęz. niem. 830 — 
Angielski Klub. 18.00-—t Wiadomości. - 
18.1-Ó — Wiadomości BBC. 18.40 — 
Wiadomości (ros.). 18.50— Dla dzieci. 
1930 — ROZMOWY WILEŃSKIE. 
19.55 — TV zwiastun. 20.00 — Album 
rodzinny. 20.25— Sportowe show. 2035
— Reportaże S, Pabcdinskasa. 21.00 — 
Panorama, 21.35 —To ci show. 22.05 . 
Aleja La isvćs. 22.20 — Lunatyk. 23.15 
— Wiadomości wieczorne* 2335 — Cd. 
programu Lunatyk. 0.25 — Mecz litew­
skiej ligi koszykówki.

BAŁTYCKA TV
17.00 — Dla dzieci. 18.00 — Mist­

rzostwa LLK. „Neca” — „Nepiunas". 
Podczas przerwy — W iadomości. 
19.30 — Koncert. 20.00 —-'Program 
TVP.

TELE-3
7.00 — Nowości CNN. 7.30 —

I -ekcja jęz. ang. 7 3 3 — Przegląd prasy.
8.00 ^ -  Filmy anim. 9.30—  Aerobic.
10.00 — Film dok. 10.25—  Serial 
„Taka Zuzanna i inni” (3). 1035 — 
Film „Święto Neptuna”. 11.45 — 1437^. 
— Lekcja jęz. ang. 15.00— Filmy anim.
16.00 — Muzyka. 16.50 — Film „W 
poszukiwaniu skarbów” (2). 17.45 — 
O blicza kultury . 18.30 — Serial 
„Dyżurna apteka” (2). 19;00— Wieści.
19.20 ■—  Lekcja jęz. ang. 19.25 § 9  
Zwia \ ,n .  19.30 —  Program muz. 
„Tangomaniar. 1930 — Dla dzieci.
20.20 — Film „Ciasteczka”. 21.50 —- ^  
Show kolarskie. 22,10.— Pięć piose­
nek. 22:25 — „Tak. Nie”. 23.30 — 
Film. 0.30 — Lekcja ang. 0.35 — No­
wości CNN.

WARSZAWA
10.00 — Wiadomości. 10.15 

Mama i ja. 1030 — Domowe przed­
szkole. 11.00 -^C zy ta jąc  Balzaka: 
„Stracone złudzenia” {1) — film fab. 
prod. franc. 12.30 — Muzyczna Jedyn­
ka. 12.35 — „Z pamiętnika ochmist­
rza” — reportaż. 13.00— Wiadomości.
13.15 — Magazyn notowań. 13.45 
Dla dzieci: „Ciuchcia”. 14.30 — 1635
— Telewizja edukacyjna. 17.05 —  Dla 
dzieci: ^Ciuchcia”. 1730 —  Muzyczna 
Jedynka. 18.00 Teleexpress. 18.20 
— Test —  magazyn konsumenta. 18.40
— „Tata, a Marcin powiedział...” 19.00
— Randka w ciemno — zabawa quizo- 
wa. 19.45 — W kraju Zulu Gula — 
program satyryczny. 20.00 —  Wieczo­
rynka. 20.30 —  Wiadomości. 21.15— ! 
Piątek z Newmanem: „Slap shot” .— 
film fabi prod. USA. 2330 —  Boskie i 
cesarskie. 24.00 — Wiadomości. 0.15
— Gorąca linia. 0.25 — Muzyczna Je­
dynka. 0.30— „Główny podejrzany”— 
serial krym. prod. ang. (cz. 1 , ode. 1).
2.15 — Neil Scdąka — koncert w sali 
Forum.

OSTANKINO 
• 5.00—• Dziennik. 5.20 — Gimnas­

tyka. 3 3 0  — Poranek. 7.45 g || Film r 
anim. 8.00 — Dziennik. 8.20 — Po­
patrz, posłuchaj... 8.40 — Bajka „Mo- 
rozko”. 10.20— Ameiyka z M. Taratu- 
tą. 1030 — Ekspres prasowy. 11.00 — 
Dziennik. 11.20 -p- Fi Im-spektakl M. 
Gorki —  „Dpsligajew i inni". 13.45^-?i: 
Film anim. 14.00 — Dziennik. 14.25—- 
Przedsiębiorca. 15.15 — Bajka „Mo- 
rozko”. 1 6 3 0 — Abecadło piywacia- 
rza? 17.00— Dziennik. 17.25 —T^eba 
popatrzeć. 17.40 — Człowiek i.prawo. 
18.10—  O pogodzie. 18.15 ̂ M ięd zy ­
narodowy konkurs młodych specja­
listów wzornictwa. ,18.30 — Koncert. 
18.45 — Pole cudów. 19.40 — Dobra­
nocka. 19.55 — Reklama. 20.00 — ; 
Dziennik. 2035 — O jX>godzie‘. 20.45 
^  Serial „Twin Peaks" (22). 21.40 — . 
Człowiek tygodnia. 2135 — JCabaret. 
22.35 — Program X  2230 — Akade­
mia*. 2 3 . 1 5 Program muz. Podczas 
przerwy ó 24.00 — Dzicrmfk. 0.20 -p- " 
Rajd samochodowy Paryż -  Da kar -  
Paryż. 130 — Ekspres prasowy. 

SOBOTA, 15 STYCZNIA 
LTV

9.05 — Dla dzieci. 10.00 r*- I dla 
rodźmy, i dla domu. -1030 —• Zgpda.
11.20 — Sprawa Ziemi. 1130 — TV > 
zwiastun. 11.55 — Witaj, Francjo;*

12.25— Nasz język. 12.55-4 ś g g  
dzieci „Kelly” (7). 13.20 w ?  ^  
Szwajcarów. 13.45 — Sport na twi- 1*1 
14.45 —  Z zachodniego wyb^jj* 
15.15— Videomagazyn mody, 15^ /*
Serial „Monopol” (8). 16.30 Am
kański Top-10.17.00 — Obcceoi2?' 
nie bywa. 18.00 — Nowości On
18.30 — TV zwiastun .18.35 
cert, 18.55 -  TV spektakl 
no”. 20.15— Telegra „Drogi 
21.00 —: Panorama. 21.35 \ 
własnym dachem. 2220— Film „San? 
cen” — „Nieszczęśliwa miło££*m  | |
— Wiadomości wieczorne, 2335 ’ |  
Koncert 1.05 — Mecz litewMdei iiT

_ koszykówki.
BAŁTYCKA TV 7

8.00 ^  Program TVp. l5.fxj 4! 
D ziecięcy  w e e k e n d .ł 1530 H
Wędrówka na przyrodę.-16.00_
gazyn „Litwini*'. 16.30— Kino—moja 
miłością „Świąteczny dzień’’. 18.00 
Mistrzostwa LLK „Lavera” — „Staiy! 
ba”. PodcZas przerwy — Wiadomości 
1930 — Tylko w programie Bałtyckiej 
TV. 2030 — Program TVP, ^

TEI.E-3
9.00 — Filmy anim. 11.00 — Ldj. 

cja jęz. ang. 11.05 — Muzyka. 12.00— 
Film. 13.40 —  Muzyka. 15.00 — Wici- 
ka historia. 1530— Jazz. 16.00—Mu. 
zyka. 16.50 — Futbol bez granic. 17.Qo

Lekcja jęz. ang. 17.15— Największe 
cyrki świata. 18.00 — Serial „Taka Zu­
zanna i inni” (3). 18.30 — Praktyczna 
moda. 19.00— Wieści. 19.20— Lekcja 
jęz. ang- 20.00 — MTV Euro Top 20. 
22.00 —  Film „Przylądek strachu*] 
0.05 — Klub dorosłych.

WARSZAWA
10.00 — Wiadomości. 10.10_

„Ziarno". 10.35 — „5-10-15” oraz film
f z serii „Tajna misja". 12.00— „Na szla­

ku przygody" (11) — serial dok. prod. 
australijskiej. 1230 — „Ludzie i zda­
rzenia*  ̂— reportaż. 13.00 — Wiado­
mości. 13.10 — Pół godziny dla rodzi­
ny. 13.40 — Drogi do Boga. 14.20 — 
Apetyt na zdrowie. 13.00— Walt Dis­
ney przedstawia. 16.15 — Zimowe 
MTV. 16.45 —=■ „Glenn Miller mu­
zyczny bohater Ameryki” — film biog­
raficzny prod. USA. 17.45 — Zapro­
szenie do Teatru Telewizji — „Fuga” w 
reż. Adama Hanuszkiewicza. 18.00 — 
Teleexpress. 18.40 — Turniej tańca.
19.10 —  „Dzień za dniem” — serial 
prod. USA. 20.00 — Małe wiadomości 
DD. 20.10 U  Wieczorynka. 2030 — 
Wiadomości. 21.00 — Polskie ZOO. 
2130 — „Każdy sposób dobry” — ko­
media prod. USA. 23.30 — Wiado­
mości. 23.40 —  Kariery, bariery. 035
— Sportowa sobota. 1.05 — „Sinobro­
dy” ■— film fab. prod. U SA  3.05 — 
„Maldonne” — film fab. prod. franc.

OSTANKINO
6.00 — Dziennik. 6.25 — Gimnas­

tyka. 635—  Ekspres prasowy. 6.45 —• 
Sobotni poranek biznesmena, 730 — 
Sport. 8.00 — Maraton-15. 830 — 
Międzypaństwowa spółka TVR „Mir"
10.10 — Poczta poranna. 10.30 4 -  
Smak. 10.45 — Film anim. 1055r—. 
Film dok. 11.35 —  Medycyna dla cie­
bie. 12.10— Film „Drugie narodziny"
12 .30  —  Film  „100 dni po dzie­
ciństwie". 14.00 —̂ Dziennik. 14.25 — 
F iln i dla  d z ie c i. -P?PP*
Długapończocha” (17). 14.50 — Życie 
^polityka. 15.20:— Program sportowy. 
1 6 .0 0 ^  Graj, harmonio. 16'*'' vv 
śwjecie zwierząt. 17.25—  Echa tygod­
nia. 17.55 — Bram ring. 18.45 — Film 
„Kontrakt na ul. Chery" (2). 19.40 — 
Dobranocka. 1935 —  Reklama. 20.00

Dziennik. 20.35 — O pogodzie. 
20.45 — Film „Uderzenia losu"-(2).

I 21.45 — Pod znakiem Zodiaku. 23.00
— Nocny hit. 23.20 ^  ZawoĄ* w kik- 
boxingu. 23.40 — Stop kadr. 0.25 
Cd. nwnego hitu. 030  — Debiut. 1.00
— Jeszcze raz o  M. Jacksonie. Podczas
przerw y--^o24.00— Dziennik.O.lS— 
R ajd  samochodowy Paryż-Dakar-^

• Par^v_

Dyżurni wydania:
Henryk MAŹUL 
Jan LEWICKI 
Teresa ŻARK 
Teresa STRUMIŁO 
Bronisława MICHAJŁOWSKA 
Łoreta BORKOWSKA

KTU3RHIIIM
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
I .Rządu Republiki LHewskie|. 
Ukazuje się od 1 lipca 1953 r.

Laisvós pr. 60. 2044 Vilnius, 
Uetuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 15 ct (w Polsce -1000 zł.) 
Nr rejestracji — 322. Zam. 146

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

TELEFONY: redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora -— 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny 42-79-49. 

DZIAŁY: państwa I samorządu terenowego — 42-78-63, ekonomiczny —' 
42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik — 42-75-76, szkol­
nictwa I młodzieży — 42-79-73,42-69-86, życia politycznego — 42-78-81, 
żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności — 42-79-77, 
handlu, usług I komunikacji — 42-79-56, literatury i sztuki %• 42-79-88, 
felietonów I sportu — 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznłcki— 52-760, święcłański— 44-21 -46, trocki I szyrwłnc- 
ki — 62-42-67, fotokorespondencł — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styliści —: 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

Biuro ogłoszeń i reklamy '- * 
pr. Laisv6s 60, - 

11 piętro,-pokój nr 1 1 14.
Telefon — 42-69-63. J§  

Czynne od 9.00 do 17.00 
w dniach pracy.


